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Pilna sprawa.
Dotąd nie jest znany dokładnie 

przebieg starcia, pom iędzy . jdnc ~cią 
katolicką, a prawosławne w Mpma- 
jach, o którem doniosły telegramy 
przed paru tygodn.ami. Komuni
katu urzędow ego nie wydano, prasa 
zaś oświetla zajście niezbyt zgodnie. 
Katolicki* A g r rasowr przypisuje, 
winę prawosławnym, natomiast ko
respondenci pism rosyjskich oskar- 
zrją  o  eprowokownuie awantury 
dziekana glębockiego ks. Z ienkie
wicza, ponieważ procesja przezeń 
prowadzona zamierzała wkopać 
krzyż przydrożny nuprztcr vko cer
kwi n t terenie do n ej należącym.

Ostatecznie nic tyle są ważne 
szczegóły  zaiścia, ile jego pow ody. 
Kcm ui niewtajemniczonemu może 
»ię wydawać całkiem niepojętą pró
ba ze strony duchowieństwa kato
lickiego podrażnienia uczuć religij
nych ludności pri wosłuwnej. Trzeba 
jednakże wiedzieć, ie  zi miar usta
wień a krzyża wewnątrz ogrodzenia 
cerkiew nego nie jesl bynajmniej 
jaL.mś bezcelowym  wybrykiem fana
tyzm v. R zecz w tem, że cerkiew w 
Mamajach była niegdyś świątynią 
unicką, przerobioną na cerkiew po 
sk»sowaniu un’ Z  tego tytułu du
chowieństwo’ katolickie domaga się 
odebrania jej prawosławnym i od- 
pow .cdn io wpływa na Iudncść ka
tolicką, która burzy się i odgrażii, 
że silą odbierze dawny kościóL je 
żeli w ładze nie spełnią jej żądania. 
Ustawienie krzyża naprzeciwko cer
kwi miało być niejako p.erwszyra 
krokiem w tym kierunku » miało na 
celu zaznaczenie praw katolików dc 
świątyni niegdyś unickiej.

Nie jest to już pierwsze zajście 
tego rodzaju, gdyż i w  innych miej
scow ościach powstawały juz kon
flikty na tle domagań się katolików 
odebrania prawosławnym św.. tyń 
po-unickich. Tam, gdz.e ilość w y
znaw ców  prawotławnych jest nie
wielka, albo gdz.e w pobliżu znaj
duje się inna cerkiew, władze nie- 
■ednokrotnie czyniły7 zadość życze
niom ludności katolickiej. W  wielu 
jednalcże wypadkach zajmują stano
wisku negntywne, nie chąc w yw o
ływ ać niepotrzebnego rozjątrzenia 
wśród ludności prawosławnej. Z a 
pew ne cerkiew w Mamajach znaj
duje Się w tem położeniu, że ode
branie jej prawosławnym musiałoby 
doprow adzić do wrzenia wśród lud
ności m iejscowej i tern się tłumaczy 
rezerwa władz adminisńacj jnych

Słusznie jednaki® podkreślają 
obie strony nienormalną ODecną sy
tuację, którn, w obec braku wyraź
nych przepisów, normujących spra
w ę rew indykac" świątyń po-unic- 
kich wytwarza grunt podrtny dla 
tego rodzaju niepożądanych z.»j ć, 
jakie miały m iejsce w Mamsjach, 
Zabczu  na W ołyniu i szeregu in
nych m iejscowości. Nie jest to spra
wa łatwa do uregulowania, zważyw
szy, że dawna ludność unicka od 
trzech pokoleń nieraz należy do 
wyznania prawosławnego i w wię
kszości w ypadków  tradycje unjr 
wśród niej doszczętnie wygasły, o- 
debranie w iec jej świątyń, w  któ
rych się modlili jej rodzice, dzia
dowie a nawet pradz; adowie i któ
re ona uważa za swoje, poczytyw a
ne byłoby niewątpliwie przez nią za 
gwałt religijny, którego ani zrozu
m ieć, ani usprawiedliwić nie potrafi.

Z  drugiej strony należy uwzględ
nić również genezę kościołów  unic
kich, z których znaczna część p o 
wstała drogą zaboru przym usowego 
cerkwi przy wprowadzaniu unji, jak 
o tem świadczą dokumenty histo
ryczne. Ponieważ ;ednak nie zawsze 
cnożna sprawdzić, jakie koleje prze
chodziła w ciągu wieków dana świą
tynia, pam ięć ta j o gwałtach, doko- 
nywanych przez rządy carskie, w 
okresie zniesienia unji jest w spo
łeczeństwie katolickum  bardzo ży
wa, kwestja rewindykacji kościołów

po-unickich powinna być rozstrzy
gana w płaszczyźnie ' stoiunków  
aktualnych i potrzeb życiowych, u nie 
dociekań archiwalno - historycznych.

W  ż dnym razie jednakże nie 
można dopuścić, by ludność sama 
rozstrzygała te drażliwa k «esije 
sporne i to z * pom ocą k. nieni i 
kijów. W  zatargi tego rodzaju mu
szą ingerować władza świeckie, p o 
w odując *ię wyłączni# względami 
na interes państwowy, a przedew- 
szy t- iem wielki już czas, by w 
drodze ustawodawczej zostały wy
dane przepisy, któreby raz na zaw
rze pełożyły  kres dowolnej interpre
tacji prawe własności do d nej świą
tyni przez ludność czynniki w y
znaniowe.

Ostatnio Kat. A g . Frasowa d o 
nosi, za sprawy o rewindykację 
kościołow  po un taich, przerobio
nych na cerkwie mvją być rozpatry
wane przez sądy, do których w pły
wają podobno uż odnośne skargi z 
inicjatywy katolickich władz Kościel
nych. Byłaby to najbardziej racjonal
na droga, gdyż orzeczenie Sądu Naj
w yższego gwarantowałoby bezstron
no fć  decyzji i z fory  wykluczałoby 
zarzuty jakichś tendencji ubocznych, 
nie m ających nic wspólnego z zasa
dą prawo i sprawiedliwości, lecz 
wątpić należy, aby s ą jy  uznały 
swoją kom petencję w  tej dziedzinie, 
która pozostaje praw>e całkowicie 
poza obrębem  obowiązuj! ę eg o  usta- 
wodawstwa. Yigilans.

Dsiestęciolecis komisji kodyfika
cyjnej.

W-ĄRS&aWA; 3.VI. (Pat). W du.ii 
3-go czerwca, w gmachu ministerst
wa sprawiedliwości odbyła się uro
czysta akademj*, poświęconą 10-le- 
clu działalności komisji kodyfikacyj
nej Rzeczypospolitej Polskiej. Aka- 
dernję zaszczycił swą obecnością 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ig
nacy Mościcki, Pana Marszałka Pił
sudskiego reprezentował gen. Mec- 
narowski. Przybyli członkowie rzą
du z prem. Świtalskim na czele, 
marszałek Senatu Szymański, preze
si najwyższych sądów i trybunałów, 
reprezentanci ciał ustawodawczych, 
sądownictwa i palestry. Wygloszo- 
lo szereg przemówień, między iane- 
mi przemawiał minister sprawiedli
wości Car.

fledsyifflfodowe zawody hippiczne,
‘ W A R S Z A W A ,  3 — V I .  iP  t ) .  w  

poniedziałek w drugim dniu między
narodowych konkursów hippicznych 
odbyła się najpierw proha skoków 
w konkursie ujeżdżania konie, d o 
stępna jedynie dla jeźdźców krajo
wych. W konkursie tym zw ycięż/ł 
w' ogólnej klasyfikacji por. Zgorzcl- 
ski z 16 p. uanów  na koniu „Ri- 
naldo*. Uczęstniczyło w tym kon
kursie 17 jeźdźców. Po południu od
był się konkurs im. Łazienek na 
międzynarodową nagrodę. Konkurs 
dostępny był wyłącznie dla pań i 
posiadał 10 przeszkód, szerokości 
3 m. wysokości l  n. 10, tempo 
375 m na minutę. Pierwsze miej
sce zajęła ChodkieD* iczowna ra ,,Pro
siaku*, drugie—Dębińska na „Bobi
nie*, trzecie—Tulewska.

Następnie rozegrano mejwykle 
ciekawy i emocjonujący konkurs 
międzynarodowy wytrwałości i pew
ności o nagrodę, ofiarowaną przez 
p. CaloDS. Jeźdźcy brali w tym kon
kursie uaział do chwili zrobienia 
pierwszego błędu. Uczestniczyło '37 
koni. Pierwsze miejsce zajął mjr, 
Wentura „Czechsłowacja“ na koniu 
^Elliot* 25 przeszkód pół punktu 
karnego. Drugie miejsce por. Gudin 
de Vallerin (Francja) 25 przeszkód 2 
punkty karne. Trzecio miejsce por. 
Otare (Francja) 23 przeszkody.' 4 
punkty karne. 4 miejsce zaję'a Cze
chosłowacja, piąte Francja. Jeźdźy 
polscy zajęli dalsze miejsca.

Waiuta słota w t a k s l o w a p -
PRAGA, 3 VI. (Pat). Według tu

tejszych informc.syj opracowano już 
projekt ustawy w sprawie wprowa
dzenia waluty złotej w Czechosło
wacji. Projekt ten ma być przed
miotem obrad w najbliższej sesji 
rady minirtrów. Korona czeska ma 
zor?t»ć ustabilizowana na dotychcza
sowym poziomie. Nowa ustawa 
wejdzie w życie w jesieni r. b.

Proces o rehabilitację niewinnie 
straconego Jakubowskiego.
NEUSTREL1TZ. 3.71, (Pat). Dzi

siejsza rozprawa w procesjo Jaku
bow skiego była t.zw. wielkim dniem 
procesu, gdyż obrady wypełniły 
przesłuchania n a jw y b it n ie js z y c h  
świadków procesu, mianowicie pro
kuratora przew odniczącego sądu, 
kt pry skazał jakubow skiego na 
śmierć, sraz mińrsiia sprawiedliwo
ści państwa meklcmLurskiego, któ
ry odrzucił poaanie Jakubowskiego 
o ufaskawier.ie. Rozprawa obfitowa
ła w momenty o wielkiem napięci i,- 
•szczególnie w  czasie zeznań 75-let- 
niego em erytowanego już prokura
tora Mullera, który ok u rza ł Jaku
bow skiego przed laty Prokurator 
Muller nie umiał dać żudnej na
prawdę wyjaśniLjccej odpow iedzi. 
Na zapytanie adwokata Brandta co 
do m otyw ów  sw ego postępowania 
prokurator tłumaczył je  tylko swem 
nicz.a Tiwianem przekonaniom o  tein, 
że jakubowski był winien. Prokura
tor Muller przyznał, że w czasie 
procesu przed laty nie badał wcale 
al Ł i Augusta Nogensa, oskarżonego 
obecnie obciążonego nawet przez 
własnego .brata,— ponieważ przeko
nany by} wó rczas, że August No- 
gens nieobecny był w dniu krytycz
nym w m ’ejscu zb/odn '.

Następnie coraz większą w tym 
jirocecir odgrywają rolę notatki 
Kreuzfelcła znalezione h e laicko 
miejsca, gdzie odkryto zwłoki ża
rno,'dowanegu dziecka. Prokurator 
Muller nie miał c c  do tego notesu 
zaanych podejrzeń, ponieważ zgóry 
był przekonany, że nikt z rodziny 
N ogensów  ani Kreuzfeldów nie 
brał udziału w morderstwie. Proku
rator przyznał, że nie miał żadnej 
wątpliwości co  do w iarogodności 
N ogensów , którzy obecnie przyzna
li sir do krzywoprzysięstwa.

Sensacją dzisiejszego posiedze
nia sąaow ego był z głoszony przez 
adwokata Brandta wniosek, by pro
kuratora Mullera nie zaprzysięgać, 
ponieważ przebieg procesu nasuw a 
podejrzenie, że Miii' sr faworyzować 
m orderców  i że zeznania jego skut
kiem osłabionej pamięci nie są 
ścisłe. Sąd dwukrotnie odra
czał zaprzysiężenie , prokuratora i 
dopiero przy końcu dzisi :jrfzej roz- 
p /iw y  zgodził się z«.przyaiąc go. 
Przesłuchiwany następnie minister 
sprawiedliwości 'H usiaedt ośw  ad- 
czał, że polegał całkowicie na opinji 
przew odniczącego sąau i proku- 

, ratora.
Minister oświadczył że odrzuce

nie podania o łaskę było dla niego 
bardzo ciężkie, jednakże zdecydo
wał się na to, ponieważ uwąż al, że 

: sprawa bestialskiego mordu, popeł
nionego na malem dziecku, nie m o
że zasługiwać na ułaskawienie. Sąd 
pozatem  na -wniosek adwokata 
Brandta poparły przez prokuratora 
uchwa1! przesłuchać kata Groeplera, 
posiadającego pralnię w  Magdebur- 

: gu, który ma zeznać, i e  Jakubow
ski zapewniał o swcj niewinności, 
a nawet miał poczynić zeznania, 
które mają rzucić now e światło na 
sprawę.
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Roczne K cedckacyjney
A . BILDZIUKIEWICZA  

w Wilnie, ul. Dąbrowskiego 5-5

Zapisy przyjmuje : udzielą in- 
formacyj Sekretarjat Kursów 
od  godziny 6 do 7-ej wieczór.

I i 1677-1 E

J A N B O Ł H f l R
A R r V S T A - F O T O G R A *■

Jagie lloń sk a  8, tel. 908, p rzy jm u je  od g. 9— 6.

SALETRA
chilijska i wapniowa

nadeszła  1645

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, Zawplna 11-a, te!. 687.

Popierajcie Ligę Morską

■ogcia 6.

N a u k a  — ^ 0  p r ź y s z ł o s ć !
1 ,r -łtnóigłjW ooretsDloęia slnisrćł-ąJŁpnńsf ' ' . '.A -»  t a e w sk le g s ,

} n - . \ ' l" , • *M r I 1 B ■ '7 i . VO( Przygotowują do egzaminów państwowych:
wstępnych i maturalnych. 

(Koncesja Kuraiorjum O. L W.— L  23007/26. Kierownictwo — L. 3i293/28).
; Podstawą programy M WIR. i O.P. Ustrój • cmestralny i przedmiotem;?
3 Kancelarja przy ul. O rzeszkow ej 3— 15, czynna od g, IG — II.

przy ul. O strobram skiej ,©d g 17.30— 21.i U Ł..*___ U...
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.Rozwiązanie Rady Miejskiej m. Wiina?
O .  [ S T ©  s v / 6 ) a y . A T j d  8  n  v ć  o  L: o  i  f- n  y  v: h  *

Od kilku dni k -ąźą w Wilnie uporczywe pogłoski, i e  Rada 
Miejska ni. Wilna ruń byc rozwiązaną. Fowoden rozwiązania 
Rady ma być zla gospodarka i krytyczna sytuacja, jaka się w 
związku z tem wywiązała w finansach miejskich. W  razie roz
wiązania Rady, zanim rozpisane'zostaną nowe wybory, E miałby 
być mianowany komisarz rządowy.

W śród nsód, które miałyby być powołane na to stanowis
ko, wymieniają posła Jana Piłsudskiego, głównego buchaltera 

i magistratu , Adam? Piłsudskiego, posła ir. Srokowskiego i dr. 
.M aleszewskiego. > " “ln

: Pogłoskę tę notujemy z obowiązku dziennikarskiego.

h m l y  i y d a m & h i f c
w o  Ł m  o « # n e #

s
L W Ó W  3 VI (Hat). W  nieaziclę dnia 2 bm. w czasie uroczystej 

procesji z okazji Bożego Ciała uczenice żydow skiego żeńskiego prywat
nego gimnazjum przy ul. Zygm untowsk.ej zaczęły się zachow yw ać nie
przyzwoicie w stosunku do przechodzącej proceoji, a nnwet rzucać cgryz- 
ki chleba. Dało to pow ód do interwencji policji, która stwierozna. że wi
nę ponoś kilkanaście dziewcząt z gimnazjum żydow skiego. Fakt .en w y
wołał w rri leście niesłychane wzburzenie.

L W Ó W . 3.VI (Hat). W czoraj około godz. 20, wielki tłum, złozony 
przeważnie z akademików, udał się uheam: miasta cło lokalu redakcji
„Cnwila" i począł dem olow ać wewnętrzne urządzenie redakcji. Następnie 
pochód  udał eię. ulicami Legionów  i Kopernika przed lokal żydow skiego 
prywatnego gimnazjum żeńsh ego przy ul. Zygm untowskiej, gdUe również 
rozpoczęło się dem olowanie lekalu. Dz.ęki interwencji polic zdołano us
pokoić tłum. Aresztowano przyiem 20 oseb. Tym czasem  druga częś udi.- 
ła się przed gmach żydow skiego Domu Aici-demika przy u', św. T.eresy, 
lecz również spotkrla L:ę z oporem ze strony policji, któ-a niedopuścda 
do demolowania. <

O  godzinie 22-giej policji udało jię  w zupełnoćci epanow ać sytuację 
w  mieście.

- Sprary pbczKa tiśowtów
D ochodzenie w sprawie prezesc. 

Kasy Chorych Galmisa i n,nvch, 
oskaiżonycłi o utrzymywania sto
sunków z pleczkaitisowcami prze
chowywanie ich ' literatury zi tło  
,uż zakonczone. N iewiadom o jednak 
’aki sąd tę 6prawę bęazir '  rozpa- 
rry’.yał: w ojenny czy cyw.lny Z g o - 
anie z now o wydaną ustawą o wal
ce z pi czkajiisowcam , u sprawa * ta 
podpa&labj pod  sąc! aoreżny. Prze- 

^stęostwo jeanaK dokonane zostało 
przed wydaniem tej ustewy i W tej 
sprawie bawiła u V aldema^-i su de- 
] gacja, nie otrzymała jednak ż_- 
dne; odpow iedzi 1

Niezależnie od te; sprawy prze- 
kilku oniam rozoatryw an- byi > 
sprawa o rozpowszechnianie bibuły 
I eczkr.jtisowsk.ej w Uciani ch. O .k . 
S awiński i leazany został na 2 latn 
więzienia. Również podobna sprawri 
rczpatryw »na była w Poniiw ieżu . 
Z  pośród 7 oskarżonych 4 , zostało 
skazanych na —  2 lat więzienia.

M w p y w c k a  Szkoła P ielupiarel 
nU cfligjfiafetek w Krakowie

  ch
otw iera  n ow y kurs dn 1 w rześn ia  t 920 r. 
N auka  trw a 2 latu; p rzy jm u je  się ty lk o  
in tem istk i. W ykszta łcen ie  6 k las g im n a
z ja lnych , lub rów n orzędn e. Zgłoszenia: 
D yrek cja  U niw ersyteck iej S z io lv  P ie lęg 
n iarek i R igjenistek , Kraków, Kopernika 23.
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LONDYN, 3.V1 (Pat.) Reuter dowinduje się z koł miarodajnych, że 
według wszelkiego prawdopodobieństwa dymisja gabinetu nastąpi natych- 
r„ iast. lstn--łje nawet przypuszczenie, że prem jcr złoży dvmi£/p już w dnia 
jutrzejszym. Partja Pracy oczekuje na powierzenie jej misji tw orzenia 'ga
binetu i przygotowuje się gorliwio do tego. Jak sądzą, piem ,er Baidwin 
skłania się do koncepcji złożenia natychmr istowej dymisi’ z tego względu, 
ie  nawet . gdy Dy liberrl. zaproponowali mu swą współpracę, większość 
konserwetywno-liDera'n«, wynosząca okoio 30 głosów, ,est niewystarczająca 
do pom yślnego prowi dżemu spraw w parlamencie. Niektórzy członkuwie 
partji konsei wntywnej domaga a się od  prem ier-, eby przyna-mniej sta
nął przed parlamentem i skłond w ten sposób L ,oyd G eorge’a do odsło
nięcia swych zamiarów.

•i - ------ .doi^nBńw-
BERLIN- 3. VI. (Pat). D o *Vcjsische Z.ig." donoszą z Londynu, i że 

na dzisiejszem popołudni >wen_ posiedzeniu poszczegoin s min 
st-owie wręczyli prumjerowi swą dymisję i porozumieli się z nim co , do 
złożenia dymisj, gabinetu kr  ̂ owi w chwili, gdy stan .zdrow ia króla i na 
to pozwoli. 'tn\
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s t e r a  s z p ie g o w s k a  - w  C z e c h o s ł o w a c j i .

Kurjera Wilepskiegó
fi . i  i i do inaych pism sałatwia

j  Biuro Reklamowe
fg u S M  (ir a b o s ^ ie g o
nliam  w ■ yb . 
i .| n i .v  o ,  w  Wilnie

Garbarska Nr 1. l e i .  82.

L E T M I S K O H !
Dom  na Zw ierzyńcu ,! obejm ujący 2 
ulice, ao sprzedania. 5 mie-.zkau, 

« ogrć i ow ocow y, stuania betonow a, 
niedaleko lasu i t p. O  warunkach—

ul. Lwows* .. i 2 — a. 156*

P R A G A  , 3 VI P A T . W ykryta
dzięki przypadkowi w ubiegły pią
tek afera szpiegowsk kapitana 
sztabu generalnego armji u czech o
słowackiej została doprowadzona 
dzisiaj do pew nego stopnie wyświe
tlenia. W  ubiegły p,ątek znaleziono 
na lotnisku w Pradze po odlocie do 
Drezna apaiatu Lufihanzy teczkę, 
w której po otwarciu znaleziono 
ważne dokumenty w ojskowe. T ecz 
ka została niezwłocznie, dostarczona 
właściwym władzom. W  kilka g o 
dzin potem  telefonovTauo z Drezna 
z prośbą o przechowanie zapomnia
nej teki z zapowiedzią, ż t  odbierze 
ją właśe ciel w biurze Lutthanzy.

Z g ło  sił się po nią istotnie p e 
wien osobnik, k+óry przyjechał au
tem z Drezna, legitymując si w y
stawionym przez władze niem.ęckie 
paszportem na nazwisko Friedlaen" 
dera. Został on niezwłocznie aie- 
sztowany rozpoznano w nim urzę
dnika archiwum czechoslow ac_iego 
sztabu generalnego kapitana Jaro
sława Faloula. W edług dotychczaso
wych informacyj upiavuał on rze
miosło szpiegowskie od je s ień  u- 
biegłego roku, zdradzając g.ównie 
t-jne akty i plany, dotyczące .lot
nictwa czechosłow ackiego. , Niewia
dom o w jaki sposob dostawał on 
w swe posiadanie tajne « . .ty.

b o  s W edług ę jednej wersji miał on 
podrobione klucze do skrytek w 
ministerstwie obrony narodowej i 
w dnie świąteczne wybierał z tych 
skrytek plany, przewoził je do Drez
na, posługując się niemieckim pasz
portem Friedlae ndera. Tam  plany 
były fotografowane, a pc pow rocie 
z Drezna składane ‘ napo wrót na 
swych miejscach w skrytkach. W e 
dług urzędow ego komunikatu mini
sterstwa obrony narodowej wersja 
ta jest niezgodna z rzeczywistością 

nie została potwierdzona przez 
dotychczasow e śledztwo. Kapitan 
Fałout zajmował podrzędne stanowi
sko w sztabie, nie m ógł przeto mieć 
dostępu do aktów i planów, s które 
są strzeżone w niezawodny sposób, 
tak iż nie m ogły dostawać &re w 
niepowołane ręce.

Jasnem jest, że śledztwo trzyma
ne jest w  ścisłej tajemnicy, skutk:em 
czego wszelkie iniormacje dotyczące 
lej aicry polegcją  na przypuszcze
niach, względnie nieurzędowych ;n- 
formąciach. W każdym razie afera 
ta jest— jak się zdaje— istotnie za
krojoną na szeroką skalę i stanowi 
głów ną senaacje dnia. Porównywana 
jest przez prasę tuteiszą ze znaną 
aferą szpiegowską austrjackiego puł
kownika Redia, która rmała m iejsce 
przed wybuchem wojny.

K ronika telegraf i cena.
=  Samolot ratunkowy w  A fry ce  odszu 

kał Lam olot pocztow y, o k l rym  od 2 dn 
uh  : b y ło  w itćc i Po zaopatrzen iu  się «  
ży w n ość sairndot od lecia ł w da lsz . drogę 

=  Conduiiotis zosta ł w ybrany  prezy 
dentem republiki greck i* ! 259 g łosam i przo 
ciw ko -i. Oddano 22 b iałe kartki.

■ —  Deioęacja n emiecna na e*sję Radi
Ligi N a-oióvv  w yjech a ła  w czoraj do M ad 
ryta . ; r
- k =  dfskutek zawalenia jię  sk rzyd ła  jedne 
go  z pa łaców  w N eapolu 2 o so b y  zo e ia łj 
zabite, a 12 odn iosło rany.

. —  Odsłenięc'e płaskorzeźby, w yobraża  
ją ce j m arszałka  P orba  od b y ło  się w Chaer 
Deck w Belgi W u roczystości w zięły  udzia 
tłum y.

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JEJ" TTl KO 

K U R JE R ZE  W I L E Ń S K I M
^  « -W- ^

Howe trsfęsletiie ziemi w Argentynie*
LONDYN, 3. VI. (^at) Z  M endozy (Argentyna) donoszą o nnwem 

trzęsieniu ziemi, które pociągnęło za sobą 5 ofiar. W  ten sposc b liczba 
zabitycn w czasie ostatniej katastrofy trzęsienia ziemi wynosi 52 osoby. l^kmwUłBiiBadta  ̂ Itó.,
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ŻYCIE GOSPODARCZE
E k s p o r i  to  w aro?? p o lfe k ic h  d o  R o s ji  s o w ie c k ie j I Ł o t ^ y .

W  ciągu m ;es.ąca ubiegłego przez graniczne stacje polskie ZahLcie 
i Stolpce przewiez ono do R os;i sowieckiej 2455 w agonów  węgla, 1560 
w agonów  żelaza, 1210 superfosfatu, 60 w agonów  maszyn, 20 manufaktury 
i 20 wagonow obuwia. ' ' ~ “

W  tym samym czasie wywieziono z olski do Ł otw y: 3150 wagonów 
węgla, 456— żelaza, 789 w agonów  superfosfatu, 930 w agonow  mnszyn i 1120 
w agonów  i innych towarów.

Z CAł EJ p o ls k i
—  Popijaniu eksportu prz z rząd. 

Celem wzmożenia eicsporiu towarów 
polskich, rozszerzenia naszych ryn
ków  zbytu oraz okazanii pom ocy 
eksporterom polskim, -ząd utworzył 
w  roku bieżącym specjalną między
ministerialną konrsję popierania ek
sportu, która ma za zadanie indy
widualne pop eranie tranzakcyj ek 
sportowych przy pom ocy  w yasygno
wanych na ten cal funduszów.

Komisja, w skład której wchodzą 
piicdstaw ici ale ministerstwa skarbu, 
przemysłu i handlu, spraw zagra
nicznych oraz Ranku Polskiego B in- 
ku Gosp. Kraj, i Banku R oH ego 
ma prawo przyznawać eksporterom 
bonifikacje podatku przem ysłowego 
od  obrotu, pobranego od surowcó 
półfabrykatów i materjałów p om oc
niczych, które posłużyły do w ypro
dukowania towarów eksportowanych 
zagranicę. Prócz tego kom kje up.aw- 
niona jest do przyznawania ulgo
wej stopy procentowej od  opera ;yj 
kredytowych, powstałych z tytułu 
eksportu. Ulgi pow yższe przyzna
wane są w pierwszym rzędzie dla 
t. zw. tranzakcyj pionierslcich, t j. 
takich, które dotyczą nowych ryn
ków  zbytu . nowych, m eekspoito- 
wanych przedtem towarów.

Sekretariat komisji znajduje się 
w ministerstwie przymysłu i hrnaiu 
i tam tez należy kierować podania 
do  Komisji.

—  !i-qi Ogólpopałistwowy Zjazd 
Uąljoracyjlljr W  dniach 17— 20 czerw
ca r. b. odbędzie się w Warszawie 
II-gi Ogóinopaństw ow y Z jazd M el
ioracyjny z udziałem gości słowian- 
skich z Rułgarji, Czechosłowacji, 
Jugosławji i Z  S S. R

Celem Zjazdu będz 'e  rozważenie 
najistotniejszych zagadnień z dzie
dziny meijuracyj, a więc z dziedziny 
mającej doniosłe znaczenie me tyl
ko* dla rolników, lecz i dla życia 
gospodarczego Państwa. > też pro
jektowany Z jazd wzbudził duże za
interesow ana w sferach naukowych 
i fachow ych, czego dow odem  jest 
zgłoszenie już dotychczas znacznej 
ilości referatów.

Po zakończeniu obrad odbędzie 
się szereg w ycieczek  po kraju dla 
zwiedzenia meljoracń już w ykona
nych, lub przeprowadzanych, oraz 
wycieczka na P. W . K. do Poznania,

W szelkich informac yj dotyczących 
Zjazdu udziela Sekre,,, ,at Komjtetu 
Z jazdu , ul. Kopernika 30, tel. 158-01.

—  Wzrost obrotów izb R ozrachun
kowych W kwietniu. W  kwietn-u r. b. 
nastąpił dalszy wzrost obroiow  Izb 
Rozrachunkowych, istnieiących przy 
Banku Polskim. Obrót tych Izb, kióry 
w marcu r. b. wynosił 533,4 milj. zł. 

■ w kw-etniu r. b wzrósł do 647,4 
milj., to jest o 21% , gdy w marcu 
r. b. w stosunku do lutego wzrósł 
o  15 proc.

—  W ycieczki izby handlowej po’s^o- 
łot3WSkiej na P. # .  K. Dn a 7 czerwca
0 godz, 7-mej rano przyjeżdża do 
Poznania w ycieczka izby daniTowej 
polsko-łotew skiej z konsulem W itol
dem Kolankowsk;m, oraz przedsta
wicielem . • K. na Łotw ę p. V pl- 
demarerr. Grafem z Ryg) na czele. 
W ycieczka liczyć będzie 25 osób, 
a w  skład iej wchodzą przedstawi
ciele sfer przem ysłowych, kupieckich
1 dziennikarskich.

RUCH SPÓŁDZIELCZY.
D eklaracja  pokojowa z okazj. Nliędzy- 

parodowego Dnia Spółdzielczości.
Z  okazji M iędzynarodow ego Dnia 

Spółdzielczości, obchodzonego w 
Poisce uroczyście przez kooperatys-

Sezon w B e r l in ie .
Berlin, w czerwcu.

„Sezon* rozpoczyna się w Berli
nie w "w czas, gdy staje się gorąco. 
W tedy  m eszkańc.y Berlina w yjeż
dżają —  jedn- nad morze, drudzy 
w  góry. W yjeżdżają oczyw iście di, 
którzy mają środki. Olbrzymia więk
szość ludności pozostaje w Berlinie 
i połyka kurz jezdni oraz napawa 
się zaoachem  benzyny.- W  .w e go
rące dni, gdy śmietanka społeczeń
stwa pegrąża swe ciało falach 
morza Bałtyckiego lub też N iem iec
kiego, czy też zachwyca się w ido
kiem ze szczytu A lp, do Berlina 
zjeżdżają się goście, dla których to 
przeznaczony jest „sezon *. Są to 
przeważnie tacy goście, ktr.rzy przy
w ożą dolary, to toż, rzecz jasna, we 
wszystkiem dogadza im s ę  w ich 
własnym języku. W  oknach restau
racji ukazują się gorszące nap sy 
„am erican drinka* („am eryka., skie 
napoje"), a 'eśli przyjrz-ć się wysta
w om  dużych sklepów głównych ulic, 
dojdziem y do przekonania, że m >wi 
oię tam tylko po angielsku.

Na jeanej z giównych ulic by
łem świadkiem następu;ące: zabaw-

tów wszystkich kierunko-y w nie- 
dz:ele, 2 czerwca, M iędzynarodowy 
Zw iązek Spółdzielczy ustalił tekst 
rezolucji, które; uchwalenie propo
nowane lest odbyw ającym  t ę  w 
tym dn:u zgromadzeniom spółdziel
czym.

„Zebran :e spółdzielców , zgrom a
dzonych z okazji siódm ej rocznicy 
M iędzynarodow ego Dnia Spółdziel
czości, potwierdza łączność k oope- 
ratystów całego św:ata zapewnia 
namowo o szczerości -ich braterskich 
stosunków. Zebranie wyraża g łębo
kie nrzeiŁoname, ze system spół
dzielczy gospodarczego rozwoju 
społeczna pom yślność, będąca ce 
lem ruchu spółdzielczego —  to naj 
lepszy sposob osiągnięcia dobroby
tu, wa'ki ze szkodnictwem pryw 2t- 
nych wyzyskiwaczy, ze zmowami 
m iędzynarodowych ,»ferzy6tów i za
pewnienia światowego pokoju.

Zebrani zwracają się 1 zatem do 
kooperatystów wszystkich krajów o 
poparć a swych orgarizacyj społecz
nych, o wzm ocnienie istniejących 
pom iędzy mcmi społecznych inte
lektualnych więzć w oraz o użycie 
wszelkich rozporządzalnych - przez 
nich środków, w cr.u  rozweju wza
jem nego zrozumienia, braterstwa i 
pokojow ych  stosunków pom ędzy 
narodami".

I liijy  Prsem yslowo - Hanaioisej 
f  W im lt

W  dniu 31 maja, odbyło się po- 
sledzienie zarządu Izby Przem ysło
wo-H andlowe w Wilnie.

Po załatwieniu szeregu bieżą
cych spraw, zarząd wysłuchał spra
wozdania dyrektora Izby p. posła 
R om ockiego ze zjazdu Związku Izb, 
który się odbył w W arszawie w d. 
27 maja pod przewodnictwem  pre
zesa wilensk ej izby p. Rucińskiego.

W  sprawie wniosku sekcji mły
narzy dotyczącego projektu w pro
wadź mia nowych taryf kolojow  ych 
na wwuz do W ilcnszczyzny mąki, 
dyrekcja Izby ustaliła, że z dniem 
1 czerw ca wchodzi w życie 50a/o 
ulga taryfowa na przewóz d o  stacji' 
kolejow ych, położonych w w oje
w ództw '? wileńskim, zboża i kosz, 
co  nie dotk n ie ' naszego młynarstwa 
gdj ż niew prowadza to zmian tary
fy na przewóz mąki.

W ysłuchano spraw ozdana dele
gata Izby na konferencję w  , Izoie 
warszawskiej oraz w ministerstwie 
przemysłu i h-indlu w sD raw ie eks
portu masła i ,a, kurzych.

Jak dotychczas, nasz teren brał 
mały udział w ty m eksporcie, bo  na 
1200 w agonów  eksportowanego ma
sła wojewoda twa wschodnie d_ły 
tylko 25 tonn, czyli 2°/«- i

Polecono dyrekcj. Izby przepro
wadzić konferencję z eksporterami 
na terenie Izby w sprawie potrzeb
nej pom ocy  producentom  masła i itj. 
rolnikom, spółdzielniom i t. d. przy 
współdziałaniu w tej pracy z ko
misjami roln'czem i przy urzędach 
w ojew odzk^h. K onferencje będą 
dotyczyły również kwestji zorgani
zowania na naszem terenie stacji 
kontrolnych, utwc rżenia 'aoorator- 
jów , chłoani i t. d. B uro Izby przy
stąpiło już do zbierania statystycz
nych danych, dotyczących pow yż
szej sprawy.

Zaakceptow ano etanowi ko na 
zjeżdzie delegata Izby o kon iecz
ności wstrzyman.u się narazie od 
wprowadzenia ustawy standaryza
cyjnej w życie przed przygotow a
niem na terenach techm cznych wa- 
runko w do kontroli.

f !  mfo. Kuba zwiędła, koleje 
ziem 1śt.-białor.

W  dniu 3 czerwca, w poniedzia
łek, w godzinach porannych, prze
jeżdżał przez W ilro  p. minister k o
munikacji inż. Kiihn. Na dw orzec 
przybył pov/itac p. ministra p w oje
woda wileński Raczkiewicz, który 
sdb jt nustępnle 'z  min. Kiihnem 
konferencję i m:ędzy innemi poru
szył : pooarł sprawę dalszej budo
wy linii kolejow ej Druja— \Voropa- 
jew o. Minister komunikacji zapew 
nił p. w ojew odę, że kolej ta będzie 
w tym roku nadal budowana i że 
na ten cel przewidziana już jest 
suma 1,590,000 złotych. Prow adze
nie budowy pow  erzone zostało na
dal wileńskiej Dyrekcji P, K. P.

P , minister Kiihn, któremu to
warzyszą wyżsi urzędnicy minister
stwa komunikacji, po krótkim p o 
bycie w Wilme, w y jjch a ł wr* z z 
prze2esem Dyrekcji P. K. P. Staszew
skim w dalszą drogę na zw iedzeni; 
tras kolejow ych; święci insi iej, po- 
postawskicj, głębockU j, , K rclew - 
szczyzny, M cłcdeczna, poezem  uda 
się na teren w ojew ództw a now o
gródzkiego

Celem podróży inspekcyjnej mi
nistra komunikacji na terenie w oje
wództwa wileńskiego jest zapozna
nie się z wszystkimi, nawet najbar
dziej oddalonym i węzłami kolejo
wymi i stacjami

W y ja f e i i g  (tyrescii K P.
D y r e k c ja  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w  

W iln ie  nadsyła  nam n a stęp u jące  p is 
m o  z  p roś b ą  o zam ies zczen ie .

W  związku z artykułem umiesz
czonym  w flu.ne.ze 31 (1382) „Kur- 
jer. W ileńskiego" z dnia 14 lutsgo 
r fe ood  tytułem „O sobliw ości ka- 
sy k o lco w e j na dworcu wileńskim", 
dyreiccja uprnsza o podanie do 
w iadom ości publicznej, że ujawnio" 
na nadpłaca w kw ocie 1 zł. 50 gr.,

Iom y'kow o pobrana za bilet 111 ki. 
Nr. 06C85 4, przekazana została na 

.rzecz za ładu w ychow aw czego ks. 
Salezjanów „D om  Serce Jezusowe* 
gtT w Wilnie, ul. Dobrej Rady Nr.

'22 (konto U K. O. Nr 80573)s
W . z. naczelnika wydziału 

eksploatacyjnego
( ) podpis nieczytelny.

Sprostowanie i o s n p e ł r a K
P rzy  łam aniu  artykułu  .B ia łoru sk ie  p o

stu laty w kwestji szkolnej* („K. W, Nr, 123 
: z d c ' J ez^rw ca b. r .)  wypadło zakończenie 
j ' r*edo8tfttnlego ustępu, wskutek cze g o  kon- 
i luzj", artykułu  je s t  zunetnie n iezrozym ta-' 
*ą. Ustęp 6w  pow inien mie-ć"brzmienie na- 

' HT.ępu)£,c»: .Jak w idzim y są to postulaty — 
zw łaszcza  w odniesieniu  do ezkoin ictw a 
średn iego i n iższego — um iarkow ane i ca l- 
kow .cie siuszne, to też szybk a  ich rea lizacia  
po k lito lr tm cj, za og n ia ją ce j coraz to bar- 
dziej stosunal polsko - b ia łoruskie zw łoce, 

#d y k to ./a n a  je s t  s a r o fn o  przez interes pań- 
‘ stw ow y, )ofc i prznz z w y s łą  lu dzka  gpra- 
i ł. iedliw ość*.

P rzy u p o »o b n 'ś c l zazn aczy ó  rów nież 
v inniśniy. *« w n iosek  autora artykułu , ja 

, ko by p. E. O strowski nie m iał n ic przeciw 
ko projektow i w ładz szkolnym i zam k n ięci^  
g im nazjum  bia łorusk iego w EJccku, spotkał 

, się z kategoryczn ym  zaprzeczeniem  ze stro
ny p. O stsow rblego N ieoorozum iem e to n a  
leży przyp  eać tem u, że autor artykułu  epra- 
w ozd aw cz-g o  zb y t dosłow nie zinterpretow ał 
sdan le  p. O strow skiego, w ktdrein jest « o  
wa o konie rznuśei ubrzym ywanift jednego  
gim nazjum  b ia łoru sk iego w każriem z w o- 
icw ództw  naszrge kraju . P aaiew aż żaś 

! K łeck  i Nowo gród ek  są położone w s a 
m em w ojew ództw ie now ogróózk istn , p. Snire- 
czy ósk i n -ylole w yw nioskuw ał, że p O stro
wski aprobu je  zam ierzoną ja k o b y  reu ukcję  
g im n ez jów  b ia ło  ruskich.

U chwalono zwołać w dmach naj- 
; bliżazych konferencję wszystkich ta- 
interesowi nych w sprawie ln:arskiej 
mstytucyj i oreob celem om ówienia 
kwestji Imarskiej na naszem terenie
i ustalenia w tej doniosłej sprawie 
postulatów.

Mi arodame czynniki uż przepro
wadziły na ten temat rozm owy z 
Izrą w W iln.e (standaryzacja eks- 

i portu lnu, stawki taryfowe na prze
w óz surowca, pom oc kredytowa 
i t. d.).

Po rozstrzelaniu 3-cii specjalistów w Moskwie Podejpwaiiie diłeoałkarzy

nej sceny: otoczony stosem „N ew 
Jork H srald" „C h :cago Tribune* 
i „T he Am erican M ercury" siedział 
sobie poważnie kolporter i zbli
żył s.ę do niego robotnik, dłu
go przypatrywał się wystawie i na
reszcie zapytał.: „Czy ma pan gazety 
niemieckie? —  „Nie trzymam"! dum
nie odrzekł kolporter, n.e spojrzaw
szy nawet na sw ego rodaka, .obot- 
nik zmieszany oddalił się .. Nre wiem, 
czy znaidzie się w Anglji kolporter, 
k tóryoy pogardzał gazetami angiel
skiemu., W tej scenie wyraźnie wi
dz my psychologię owych elem en
tów, w których chciw ość dolara za
bija wszelkie inne uczuc:a ludzkie, 
bowiem  w istocie rzeczy odpow iedź 
sprowadza s.ę ^ łfo ! „Marr,v,
dzięki Bogu dobrą publicznej ć, któ
ra czyta po angielsku, a takich łaj
daków, którzy czvtają po niemiecku 
nie potrzebujem y". —  Niemcy dosko
nale zdają sobie z tego sprawę i krąży 
.nawet anekdoti! „Jeżeli życzysz so
bie, by kelner żywił dla ciebie jakiś 
szacunek wstawiaj kilka wyrazów 
angielskich i st* raj się mó wić do 
niego łamanym 'ęzykicm  niem.ee-
kim".

T o  jednak jeszcze nie wystarcza. 
Trzeba stale p.zybierać, taki wyiaZ 
twarzy, jak gdybyś miał na ustach

Najnowszy akt teroru ze strony 
moskiewskich bolszewików, którzy 
bez sądu dali rozstrzelać trzech in- 
żynierów-specjalistów, wywołał w 
kołach, inteligencji rosyjskiej zrozu
miałe przygnębienie. - Wśród inteli 
gentów, znajdujących się na spwiijp-' 
kiej służbie państwowej, obserwo- ‘ 
wać można wzmożone zaniepokoje
nie, gdyż nikt me wie, czy jutro nie ' 
spotka go taki sam los, jaki przed 
kiłku dmam: spotkał nieszczęśliwych 
inżynierów/'

Nastroje, pcnujące obecnie w tyeu 
sferach, przypominają,-żywo nastroje, 
jakie panowały wśród rosyjskich in- 
żynierów-specialistów w czasie głoś
nego procesu „szachtyńskiego". Tym 
ruzem jesL jednak przygnębienie i 
zani epokój śnie wśród inteligencji ro
syjskiej tera większa, że jak już 
wspomnieliśmy, 'rozstrzelanie inży
nierów Wieliczko, Pałczyńskiego i 
von Mekka odbyło się niejako w 
drodze administracyjnej, to jest bez 
rozprawy sądowej, ajedynifc na pod
stawie odnośnego ,,postanowienia* 
kolegjum GPU.

•Treść owego '„postanowienia" ? 
jąst rias'ępująca: „Koiegjum GPU na 
swem posiedieniu 2 ' dniu 22 maja 
1929 roku, po roŁpatrzennin sprawy 
organizacj. kontrrewolucyjnej ’ w 
transporcie kolejowym i w przemyśle 
zło+o-platynowym, postanowiło: von 
Mekka, N. K. Wieliczko i P. A. Pał
czyńskiego, jako kontrewolucyjnych 
szkodników i nieubłagalnych wro
gów rządu sowi mkiego,—i-ostrzelać*.

SkazarPe oskarżonych bez sądu, 
wykonanie wyroku w drodze teroru 
oraz zignorowanie przez czekistów 
naieiementarniejszych nakazów wy
miaru sprawiedliwości— wszystko to 
dowodzi jasno, że metody GPU me 
zmieniły się, że system „onieszkod- 

Tiwdania" nie wygodnych, rządowi so
wieckiemu jednosiek w dalszym cią
gu stosowany jest w ZSSR

Jest rzeczy niezwiernie eharakta- 
rystycznn, że rozstrzelani specjaliści 
nie naieżeli do osóbp  usuwających 

'się zasadmezo od wizelkiej współ
pracy z bolszewikami. Przeciwnie 
wszyscy trzej brali esynny udział 
w odbudowie gospodarczej kraju, 
zajmując odpowiedzialne stanowisko

w sowieckich przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Za zssługi, położo 
ńe na polu „socjalizacji" rosyjskiego 
gospodarstwa narodowego, inżynier 
Pałczyński odznaczony był nawet 
orderem „czerwonego sztandaru" i 
miał prawo korzystać z zaszczytne
go tytułu „bohatera pracy1.

W kołach niekomunistycznych 
rozstrzelanie trzech specjalistów, u- 
cnodzących powszechnie _ za lojal
nych współpracowników rządu, w y
wołało szereg najrozmaitszych do
mysłów. Sądzi się naprzykład, że 
nowy wybuch teroru pozostaje w 
ścisłym związku z rozdzwięksm. 
wewoętrznemi w łonie partji komu
nistycznej 1 . i .

Stalin wszędzie widz1’ swych wro
gów, a kto ośmiela się publicznie 
zabierać głos przeciwko niektórym 
m6todam dzisiejszego rządu, choccy 
nawet był zdeklarowanym komuni
stą, uważany jest za zdrajcę prole- 
tarmtu i za sprzymierzeńca burżua- 
zji, marząeej o obaleniu dyktatora 
Stalina. Pozstrelanie von Mekka, 
Wieliczki i Pałczyńskiego ma w ię o  
zastraszyć nietylko „burżójew", lecz 
i krytykujących obecny rząd komu
nistów. T. zw. opozycjoniści prawi
cowi ’ mąią sobie uświadomić, że 
rząd Stalina ani nimi, ari z 
ich ewentualnymi sprzymierzeńcami 
wielkich ceregeli robić nie będzie.

Przygnębienie i zaniepokojenie w 
koiacb inteligencji rosyjskiej jest 
tak wielkie, że o rozstrzelaniu trzech 
specjalistów mówi się tylko szeptem 
i to tylko wtedy, gdy można mieć 
pewność, że w noobżu niemi, żad
nego agenta GPU.

W każdym bądź razie mst fak
tem niezbitym, że ten najnowszy 
akt teroru bolszewickiego wywoła 
silną reakcję w sferach - inteiigencj. 
rosyjskiej i ponownie spotęguje 
nieufność specjalistów wobec rzą
du moskiewskiego i jego organów.

Rozstrzelanie bez sądu trzech in- 
żynierów-specjalistów dowodzi po
nadto, że zasada bezpieczeństwa o- 
sobistego w ZSSR nadal jest rzeczą 
nieznaną, że nawet tacy dygnitarze 
sowieccy, jak „bohaterowie pracy* 
drżeć m uszj w tym raju wiecznie 
o swe życie.

el. oa %vt. z Warszawy.

Telefonem, od własnego korespondenta z Warszawy.

Ukazało »ię sprawozdani'? De- 
w eya na pierwszy kwartał 1929 r.
W  sprawozdaniu tern D aw cy  wyja
śnia, że dochody budżetu za rok 
28-29 były o 13*/, większe niż prze
widywano. W zrosły również wpływy 
z m onopolów  państwowych. W ydat
ki w r. 1928—29, zostały przekroczo
ne o  280 mil. 216 tys. zł. Inwestycje 
wynosiły w iętej niż 442 mil. Mimo, 
iż cło  na artykuły luksusowe zosta
ło podniesione o 72 proc., jednakże 
przywóz artykułów luksusowych w 
1928 -  29 r. był większy o 10 proc. 
n ż  w roku poprzednim. Dalej o- 
śwśadcza p. D ew ey, że rząd zamie
rza wypuścić 28 mil. monet p ięcio
złotow ych srebrnych 750 prooy, że

w ycofa  złotówki prebrne i w prow a
dzi .iiklowe, że zamiast dwu-złotó- 
wek srebrnych, które zaw.erają 750/« 
srebra w ypości dwu-złotowki o za
wartości 50’ /* srebra. ł

Następnie analizuj ic rytuacie w 
przemyśle i handlu, stwierdza p. D e
w ey pogorszenia się handlu z p o 
wodu złych warunków atmosferycz
nych, c c  spow odow ało jednocześnie 
wzrost protestów i * :opy procent., 
tak i*  dyskonto w W arszawie na 
rynku prywatnym wynosiło 3 proc. 
mies-ęcznie., a w Ł odzi 31/ 2 proc.

W końcu p. D ew ey wskozuje na 
konieczność posiadania rezerw pie
niężnych w k-aju.

stereol.ypowe zapytanie: „Hallo! Co 
kosztuje iw at?" — T o  będzie n ia- 
rodajnem, gdy : będą uważał1 cię za 
Amerykanina, ’ ujrzysz przed sobą 
pochylone grzbiety, gdybyś nawet 
kupił ’ tylko cukierków miętowych 
za 10 fenigow, gdybyś chciał w ban
ku w okresie sezonu zmienić 3 d o 
lary spotkasz się z miłą twarzą 
urzędnika, który ustairicznie będzi? 
odpow iadał po angielsku, chociażbyś 
usiłował za wszelką cenę prow a
dzić rozm owy w języku niemieckim. 
Chytrze się uśmiechnie, powie: 
. O  y es“ , a nawet zechce cię prze
konał , :e liczy nawet p c  angielsku. 
—  Oficjalnie „sezon" istnieje dla 
wszystkich cudzoziem ców  bez róż
nicy narodowość, i wyznania. M ocno 
propagow ane jest hasło: „Jeder ein- 
mal in Berlin". Na Unter den Linden 
znajdu" się budka, gdzie można 
uzyskać wszelkie informacje... Tutaj 
m oz ia  dow iedzieć się o wszystkiem, 
co  tylko m cće interesować, prze
chodnia: gdzie mieszka profesor
Einstein, gdzie są o b ;ady koszarowe, 
w jakich teatrach wystawiają kla
syczne sztuki —  na wszystk.e t?k ’e 

analogiczne pytar.ia będzie nie
chybnie udzielona odpow iedź. Chcąc 
to sprawdzić zadzwoniłem i zapyta
łem: „gdzie m ogę czytac gazety pol

skie?" —  Natychmiast nastąpiła od 
pow iedz, „w  Cafe Gumpert, K ó lig- 
str 22/24". Udałem się na wskazane 
m iejsce i rzeczywiście znalazłem, 
copraw da nie „Kurier W ileński", 
ale zato „G łos Prawdy", „Kurier 
Poranny" i „Kuriei W arszawski"... 
U dzielonopy m. tycn samych inl or- 
m acyj co  do włoskich, hiszpańskich 
lub nawet chińskich pirm... Należy 
przyznać, że taka „w szechw iedząca 
instytucja" jest bardzo wygodna, 
gayż daje m ożność cudzoziem com  
szybko orjentowac się w cuilzem 
m.eści ?. Słynie tam jakiś poliglota 
Szlezingsr, który, jeśli się nie m; ę, 
posiada w zupełności 22 języ!
Z a  nieznaczne wynagrodzeni 2 My- 
skawiczn'e tłóm aczy byl< jaVi tekst 
na 5— 6 europejskich ięzykćw... Na 
skrzyżowaniu najbardziej ożywio
nych ulic stoi policjant, władający 
językami —  włada tylko 8-iu języka
mi. Pozostali pol.cjanci na pryncy- 
palnych ulicach władają 1— 2 obcy 
mi językami. Na ręku noszą gwoli 
w ygód publiczności przepaskę: „m ów  
po  ang:elsku“ . W ydaje się to może 
Lyf’ śmlesznem, przypomina nieco 
przepaski na koniach z ostrzeże
niem: „nie ruszaj, brykał" ale jed 
nak jest rzeczą wygodną.

Niedawno powstało towarzystwo,

W  l dniu wczorajszym przybyła 
rdo W arszawy w ycieczka dziennika
rzy duńskich,, która zwiedziła k.ub 
sprawozdawczy parłam ;ntarnv f 
godzinie zaś drug;e p op o l.' prezes 
Związku dzie nnikarzy polskich - ę" 
bicki podejm ow ał gości śniadaniem 
w salonach hotelu Eristol.

W  śniadaniu brał również udział 
poseł duński,

Bezpoasiawna ŵiadowesć.
Tel. od wł. kor z Warszawy.

W  z wiązicu z ukazaniem się w  dzi
siejszych pismach rannych wzm.an- 
ki o ustąpieniu naczelnika wydziału 
apro wizacyjnego w N SW ., dow ia
dujemy się, że w iadom ość ta jest 
nieprawdziwa.

Je g m o m y ś iS iy ś ć  k o a i j a n t ć w  w  s p r a w ie  r e p a r a c j a
P A R Y Ż , 3. VI. (Pat). „L e Matin" podaje, iż Y ong ma zamiar zapy

tać dziś dr. Sc.hachta, czy rząd jego  chce, czy nie poddać się jednom y
ślnemu życzeniu komitetu rzeczoznaw ców  co  do uregulow inia sprawy 
marek belgijskich, nad którą daskusja m ogłaby być odroczona, bądź też 
możn&by jej uniknąć bez narażenia na niebezpieczeństwo porozum; en'a, 
które cncianoDy jaknajpzędze^ podpisać.

P A R Y Ż , 3 VI. (Pat). Z  kół belgijskich donoszą, że rząd Rzeszy 
uooważnlł dyrektora departamentu Jo spraw 'handlow ych  w urzędzie 
spraw zagranicznych Rittera do podjęcia w Paryżu olcowań z przedsta
wicielami Belgji co do uregulowania 6 miljardów okuDacyjnych marek 
niemieckich. ______

P o p r a w a  w  s i a c i e  z d r o w i a  k r< P a  a n g i e l s k i e g o .
LON DYN. 3. VI. (Pat). Król Jerzy obchodził dziś 64 rocznicę uro

dzin Z. tej okazj stolica udekorowana została flagami o barwacn naro
dow ych. W edług ostatnich w iadom ości w stan.e zdrowia króla, k tjry  
przebyw a w W irdsorze, zaznaczyła s.ę zadawainiaj; ica poprawa.

M a  s z e r o k i m  s w i e c i e .
. ’ 1

biurokratyzm sswiecki.
W  związku z rozpoczynającą się 

w  Z . S S. R. „czystką" urzędów 
sowieckich pisma komunistyczne 
przytaczają szereg -„i ekawych fak
tów o biurokratyzmi e, który wszech
władnie panuje w Sowietach, przy
bierając czasami formy wprost a- 
ntgdotycźne. Komisa-jat oświaty 
Ukrainy sowieck ej wydał do pod' 
Ugłyc-h mu instytucyj ankietę za
wierającą 5.420 zapytań! Urząd skar
bow y w Charkowie wyaał asygnatę 
na sumę jedna kopiejka! Asygnatę 
tę podpisało trzech odpow iedzial
nych urzędników, dla otrzymania 
zaś tej „pokaznei" j sumy był spe
cjalnie w ydelegow any do bantcu 
kasjer. Charaktery stycznem jest, ze 
podczas gdy urzędy sow ieckie ba
wią się w biurokratyzm, tracąc na 
to czas i absorbując urzędników, 
sprawy pilne długo czekają na za
łatwienie, W tymże urzędzie skar
bow ym  w Charkowie rewizja oiaw- 
niła około  7.000 spraw leżących juz 
drugi rok w archiwum bez ruchu.

Tak załatwiają interesantów w 
w  państwie „d>ktatury proletariac
kiej".

Niema powizechnegy tkbrubyiu 
w Stanrch Zjednoczonych.

Rozpow szechnianem u szczc jp >- 
ntńj w Europie przeświadczeniu o  
powszechnym , jakoby, dobrobycie 
w  Stanach Z jednoczonych  w spo
sób dobitny zaprzecza opublikowa
ny w szeregu pil n amerykańskich 
artykuł senatora Nye z North Da
kota pod wym ownym  tytułem „d o 
kąd zmierzamy?" Autor artykułu 
twierdzi, że dobrobyt lest udziałem 
znacznej wprawdzie części ludności 
Stanów Z jednoczonych , : lecz że 
tw .e-dzenie o erze pow szechnego 
dobrobytu jest 1 zwykłą blagą Na 
potwierdzenie przytacza Nye nostę- k 
pujące fakty: b4 robotników, zatrud- 
nionycn w kopalniach i fabrykach 
zarabia mniej niż 750 dolaiów  rocznie 
a prawie jedna trzecia robotników 
mniej ni z 500 dolarów rocznie, 30 
proc rodzin robotniczych musi utrzy
m ywać sublokatorów lub stołowni" 
ków, a w iedrem  z wielkich miast 
co  dwunasty mieszkaniec chowany 
jest na cmentarzu nędzarzy na 
koszt micsta, albo też zwłoki jego 
oddawane są do prosektorium dla 
doświadczeń. Zaledw ie 40 proc ro- 
Lotników m:eszka we własnych d e 
mach, 75 proc. ' dom ów  mieszkal
nych w ? ranach Z jea n oczory ch jes t  
obdłużonych. '

Dola farmerów również n’ e jest 
lepsza od  doli robotników fabrycz
nych: xdy w roku 1880 było w Sta
nach Zi< dnoczonych tylko 25 proc. 
rolników-dzierżawców, obecnie licz
ba ich wzrosła pow yżej 60 proc. 
i stale się zwiększa. Tak w świetle 
danych statystycznych wypląaa osła
wiony dobrobyt amerykar.ski: jak
Wszędz.e, tak i w Stanach Z je d n o 
czonych są bogaci, lecz również 
i biedni.

które zaopatruje cudzoziem ców... w 
dam y-przewodniczki. Taryfa— 3 mar- 
k : od godz-ny. Damy owe towarzy
szą cudzoziem com  do teatru, zw ie
dz , ,ą z nimi miasto. Jednak nie 
znała--ła się ani jedna dama, włada
jąca językiem poUkim. Natomiast 
istnieje „specjalny lokal dla posia
daczy dolarów", którzy rozmawiają 
z damami „the real american lan- 
guage11... Dla g ośn  urządzą się sp ec
jalne Festspieie mobilizuje się artys
tów  państwowych i miejskich teat
rów dla uroczystych przedstawień. 
A  w obec tego, że gwiazdy scenicz
ne (wła ne) są r.a urlopie, angażuje 
się znakomitą mliańską Scalę z dy
rygentem ; oscanini na czele. Dla 
p. przyjezdnych z za oceanu Berlin 
przygotowuje wspaniały program —  
najlepsze opery w doskonałem  w y
konaniu, znakomite orkiestry, pier
wszorzędnych artystów w lepszych 
sztukach... Wystarczy wskazać, że 
„sezon 11 został otwarty wystawie
niem „Śpiew aków  Norym bersk.ch11 
pod batutą zuakcrri.ego K lciber’a 
z udziałem solistów dyrygentów 
jw iatow ei sławy.

W Potsdnmip, w  dawnym teatrze, 
wybudowanym  dla Fiyderyka W iel
kiego w stylu rokoko będą dawały 
przedstawienia dwie włoskie opary.

a w złotej galerj: , pałacu w Charlot- 
tenburgu —  będą się „ o d b y w  .y 
koncerty pod batutą sam ego R y
szarda Straus a. btrlin  stara się 
słowem  w e ' wszystkiem dogodzić 
swym gorciorr zamorskim, ’ Ceny 
oczyv iście na tych przedstawieniach 
nie są dostępne dla ludności tunj 
c z 2i: —  na galerji stojące m iejsce 
5 m arec, pi„rw szy rząd parteru —  
60 marek! — Podw yższa się ceny 
specjalnie dla posiadaczy dolarów 
gdyż Amerykanin cer. zazwyczaj 
tylko to, co  jest drogie...

' Na zakończenie przytoczyć mu
szę fakt autentyczny. . zakrawający 
jednak nu anekdotę: pewien wielki 
przem ysłow iec z San-hrancisco po 
przyjezdzie do Berlina udał się 
w towarzystwie znanego literata do 
Potsdamu. Literat pokazał gościowi 
ostrzyżone drzewa w parku, następnie 
pałac. > W  pałacu między innemi 
zwrócił literat uwagę obywaieia 
z Am eryki na pokój W oltera. „K tóż 
to jesł WAIter"? zagadną* mihoner 
i widząc zdumienie na t yarzy tow  1- 
rzysza swego szybko dodał: „A ch  
tak, rzecz jasna! Zapom niałem ! Jest 
to p -zecież „ogrodn ’ k, który ostrzygł 
te drzewa"!

Dr. Grzegorz Wirseubskt.
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KRAJU Teatr Polski „Lutnia” ,
.S z c z e g ó ły  n a p a d a  banidy d y w e r sy jn e j.

W  związku z r.uchwaJyin napadem fijteyysjtrej bandy dy wfci»y]i.icj i id 
teren 24 baonu K. O. P. w reionie Sejn, o czem  p.saliśmy w numerze 
poprzednim — dowiadujemy się obecnie o dalszych szczegółach zbrojnego 
naj-uia na nasze terytorjum

W  dr.iu 30 b. m. posterunek policji m iejscowej zawiadom ony został 
przez ludność cywilną, iż w za* .iunku. W ojtukienie u gospodarze Gudele- 
wicza w podlizu Płacmzek znajduje się banda dywersyjna w sile 7 uzbro
jonych łudzi. Na m iejsce udało się dwóch policjantów, którzy po  stwier
dzeniu ODecności bandy wezwa'i pom ocy K. O. P-u, Pc przybyciu oddzia
łu K. O. P-u wywiązała się walka, k lrra trwała do zmierzchu. Dywtrs&n- 
ci rzucali granaty ręczne i strzelali, broniąc się uporczywie. W  wynicu 
walki dw óch członków  bandy schwytano, zaś 5 innych z ktćrych , dwaj 
byli ranni, zawdzięczając ciemność iom i zarośniętemu terenowi skryło się 
w lasach. W  ucieczce dywtrsanci porzuć, u kilka pistoletów i g-anatów 
ręcznych , oraz Środki opatrunkowe.

W  toku badania schwytanych ustalono, że banda przybyła w dniu 
29 maja z Litwy celem zabicia dwu członków  centralnego komitetu litew
skich emigrantów w Polsce. W szyscy dywersanci pochodzą z terenu Litwy 
Kowieńskiej, posiadali sfałszowane paszporty starostwa jwięciańskiego 
i byli uzbrojeni, IcażcSp w 2 pistolety i 2 granaty ręczne nien ieckie. Napad 
organizował oddział konspiracyjny litewskiego związku szuulisów.

Obszerne zeznania obydw u schwytanych dy^wersantów i dow ody 
dokumentalne stwierdzaj", ponad wszelką wątpliwość, żc banda działała 
z polecenia rządu kowieńskiego i po zabiciu wzmiankowanych emigrantów 
miała dokonać napadów dywersyjnych na obiekty państwowe

Należy przypom nieć, że dn. 18 czerwca zeszłego roku we wsi Jakow- 
Bz.-z.yzna gminy Pukszty po w. święciańskiego został równie' porwany przez 
bandę dywersyjną w sile 6 łudzi, emigrant litewski, korzystający w Po] ce 
z prawa azylu, były poseł na sejm litewski J"zef Kiedyś, w rezultacie 
osądzony przez rząd kowieński na dozywotn.e ciężkie więzienie.

Bómolct sowiecki spadł na polskie terytorjum.
Jak donoszą z pogranicza, ni terenie powiatu wilejskiego w rejonie 

miasteczka Dokszyce, przelatujący nad poUkiem terytorjum samolot so 
wiecki ra  skuiek defektu w m otorze zmuszony był lądować, przyczem 
podczas lądowania uszkodzony został aparat. Lotiiicy doznali ogólnych 
obrażeń ciała i zostali przez władze polskie internow a: ii do chwili w y
jaśnienia przyczyny, dla której sumolot znalazł się nad polskiem rerytorjum.

Ujęcie na pograniczu groźnego bandyty.
O negda; na pograniczu polsko-litewskiem w rejonie V, i ;źajn władze 

bezpieczeństw a uięły oddawna poszukiwanego i ściganego listami goń- 
czem i groźnego bandytę i złodzieja, juljana Jurewcza, oskarżonego o  kilka 
morderstw i nepadów  rabunkowych z bronią w ręku.

,, K okoty z  totuarzystwa6 Lonsdala.

Gościnne występy Majdrcwwzówny, Różyckiego i - Lenczewskiego.
Moralizatorska sztuka Lonsalda, 

naszpikowana prsydługiejr.i ale nie
zmiernie zręcznemi djalogami,' jest 
charaktery stycznym przykładem 
współczesnej angielskiej twórczości 
koinedjowej.- " -

Zakochany, ale całkowicie po
chłonięty swoją twórczą P’'aeą, mąż 
powieściopisarz, nie mogąc perswaz
jami wyrwać żony, z nmodpowied- 
niego towarzystwa w jakie wpadła, 
a bojąc się ją utracić, zdobyta  się 
na szabDy czyn, wprowadzenia pro
stytutki na przyjęcie do własnego 
domu, i taka w jej obecności .Wy
powiada piekące prawdy zebranym 
pseudo przyjaciołom żony, aprzede- 
wszytklem jej adoratorowi Seeieso- 
w t I wtedy dzieje się fakt, możli
wy tylko w filmach amerykańskich 
i angielskich komedjach, że dziew
czyna uliczna i typowy uwodziciel 
cudzych - żon, taktów nero zachowa
niem -i wypowiedzianemu morałami, 
doprowadzają zwaśnionych małżon
k ó w  do zgody i harmonji.

Znakomita gra artystów warszaw- 
skich zaprezentowała nam „Kokoty 
z towarzystwa" w jaknaj korzystni ej 
szem świetle, subtelnie akcentując i 
uplastyczniając typ psychiki angiel 
skiej, z jej apodj ktycznością, sar
kazmem, i specyficznym zmysłem 
humoru.

Pani Majdrowiczówna, jest pięk
ną1 cnotliwą i rozkapryszoną damą, 
która zdodzona mouutoają życia do
mowego, c-bwliowo daje się oszoło
mić hołdami i błyskotliwością swo
bodnego życia wielkiego świata,’ w 
gruncie jednak rzeczy pozosta
j ą c  wierną tradycyjnej muramości 
j szczerze kochającą swojego męża. 
Lepszej interpretatorki roli Ryty niż 
p. Majdrowiczówna nie można sobie 
w yobrazić.”

Pan Lenczewski w roli Seelesa 
znakomicie żongluje sofizmatami i 
paradoksami, umiejąc im nadać naj
właściwszy akcent, podkreślony do
skonałą grą twarzy i gestów, jest 
zarównoprzekoDywującymuwodzicie-

lem, iak zręcznym moralizatorem, 
który z godnością i wdziękiem po
trafi wyjść z najdrażliwszej sytuacji.

. Pan Różycki bodaj ża najlepszy 
współczesny amant scen polskich, o 
wspaniałych warunkach zewnętrz
nych, jest w roli Ryszardę równie 
czarujący i doskonały jak we wszyst
kich innych, jego  -wrodzony wdzięk, 
wielki talent i umiejętność wydoby
cia najsubtelniejszych niuansów, po
trafią przykuć uwagę widza nawet 
do najnudniejszego djalogu, s cóż 
dopiero mówić o tem, gdy ten dja- 
log jest żywo, dowcipnie i lekkc na
pisany 1

Gra p. Różyckiego jest nawsltroś 
bezpośrednia i szczera i dlatego tak 
bardzo bierze i przykuwa widza.

Rolę Mony grała pani Tymowska. 
Pomimo iż znowu stała się krzywda 
pannie F-enklówme, że nie ona do
stała jedyną rolę poza warszawskie- 
mi występowiczami, która jej się 
należała, trzeba przyznać, żf p. Ty
mowska grała rolę Mony doskonale, 
tworząc typ żywy i szczery ulicznej 
dziewczyny w miarę wulgarnej ale 
o uczciwym podłożu. Gra p. Tymow
skiej na wczorajszej premierze do
skonale harmonizowała z poziomem 
gry artystów wzrszawskicn.

” 0 innych Tolack wspominać nie 
będę, gdyż są to tylko kóroparsi, 
stanowiący tło do akcji sztuki, -  

Dekoracje i „mise en scene" 
„Kokot z towarzystwa" była dobra, 
wystawienie staranne.

Musimy być wdzięczni dyrekto
rowi Rycnłowskiemu, który chcąc 
zapoznać wilnian z najnowszym re
pertuarem, w wykonaniu najlepszych 
naszych artystów, nie mogąc wszyst
kich nas przewieść do Warszawy, 
sprowadza Warszawę do nas. Po 
teatrze Narodowym w jesieni, Brno-, 
sarskiej, Gorczyńskiej i Ordonce daje 
obecnie możność - podziwiania Maj- 
drowiczówoy, Lenczewskiego i Ró- 

.życkiego, a podobnie ezekają nas 
jeszcze dalsze niespodzianki.

Zastępca.

GRODNU
—  Pdzar lasu w Grodzieńskiem. 

W  obrębie leśn -tw a Marc.ińkań- 
skiego, w pow iecie grodzieńskim, 
spaliło się w i l l  kwartale lasu pań
stw ow ego 10 i pói. hekt. lasu. Pa- 
srwą pożaru padło jeszcze 200 mtr. 
drzewo opałow ego. Przyczyna po- 
żi.ru narazie n eustal ma, ale zacho
dzi podejrzenie, że powstał on z 
podpalenia.

B IA Ł Y S T O K
—  Poświęcenie sztandaru Związku  

młodzieży wtejsKiej w Białymstoku. Z
•okazji zjazdu delegatów wt jew ódz- 
kiegu Z w  ązku młodzieży wisj6k..ej 
w  Białymstoku, odbyło się uroczy
ste pośw ięcenie sztandaru tego 
związku. Rodzicam i chrzestnymi 
sztandaru byli —  p. płk-wa Błocko i 
naczelnik wydziału administracyjne
go urzędu w ojew ódzkiego, dr. W it- 
tek, w zastępstwie w ojew ody.

P o poświęceniu i nabożeństwie, 
-ło żon o  wieniec na grobie Niezna
nego -Rnierza.

godzinach od 11 do 17 w lo
kalu Szkoły Handlowej przy ul. 
Fabrycznej odbył się ogólny zjazd 
delegatów, na którym, po przem ó
wieniach i uchwalen; u telegramów 
i jłdow niczych do P. Prezydenta 

Rzplitei i Marsz. Piłsudsk ego, w y
g łoszono szereg referatów.

DOKSZYCE
—  Uroczystość poświęcenia 7 ki. 

szko ły  pow. w Dokszycaoh. W e wto
rek 28 maja ks. proboszcz Cybulst i 
'.okonał aktu poświęcenia szkoły w 
obecności p. wojewody- Raczkiewi- 
cza, przedstawiciela kuSrutorjum, p. 
starosty, p. inst/uktoTa szkolnego, 
przedstawić’ zli władz samorządo- 
wycti, miasta I rodziców, P. w oje 
woda w swem przemówieniu, pod 

kreślił wysiłek i pracę wydziału p o 
w iatowego i magistratu, które po
mimo i-iężicich warunków potrafiły 
dokone._ tak wielkiego dzieła, juk 
wybudowanie tego ogrom nego bu
dynku szkolnego. Następnie zwrócił 
się z gorącym  apelem do dziatwy

szkolnej, prrynom m ając jej, że po 
wiuinna »ię uczyć, korzystać z tej 
szkoły i pracy oliarnej nauczycieli, 
aby wykształcić się na dzielnych i 
prawdziwych oDywateii naszego par.- 
stwa. Przemawiali jeszcze: przedsta
wiciel kuratorjum i kierownik tut. 
szkoły. Natychmiast po skończonej 
uroczystości, pan wojew oda w yje
chał nr dalszą mspekeję powiatu 
dziśnieńskiego. n *1. koo.

D R U J A
— Egzaminy wstępne W gimnazjum 

polakiem l«. Kr. -Stefana Batorego  
w Dr.ul ho klas IV, V, VI, Vll-ej od 
będą się między 15 a 30 czerwca. 
Podania będą przyjmowane 1 tylko 
do 19 czerwca. D o pudania naieży 
dołączyć: metrykę urodzenia, *wia-
dectw o szkolne i świadectwo szcze
pienia ospy. Dyrekcja.

Z POGRANICZA
— Wysiedlenia z L itw y Podług 

ostatnio sporządzonych danych, w 
mieriącu ubiegłym z terenu Litwy 
kowieńskiej wysiedlono do Polski 
ogółem  44 osoby.

—  P r zyłapai‘ ie przemytu sach a
ryna. N ocy wczorajszej, lustrując 
odcinek graniczny patrol K, O . P-u 
natrafił na kilku osobników, którzy 
usiłowali w  sposób nielegalny prze
dostać się przez granicę. Na okrzyk 
żołnierzy „stój“ . , Odpowiedziano 
gradem kul rewolwerowych. Natych
miastowy jednak p o ; cig doprowadził 
do ujęcia zbiegów.

jrk  skę okazało s& to przemytni
cy, którzy ushowali przeszmuglować 
z Litwy do Polski 50 klgr. sachary
ny. Skonfiskowany przemyt przeka
zano do dyspozycji najbliższego u- 
rzędu celnego.

—  P o la r  lasu pogranicznego. Na
pogicmicza polsko-litewskiem w rejo
nie S lcbódli' na skutek ni*wyjaśnio
nej nerazic przyczyny wybuchł po- 
ża- lasu paiistwowego, który dzięki 
szybkiej i eneigicznej akcji ratow 
niczej ze strony m iejscowych od- 
lziałów K, O . P-u udało się wkrót

ce zloKi lizować.

W torek

Czerwca

Dziś- F ran ciszka  Kar.
Jutro. B on ifacego B. M

Wschód sionca —g. a m. 32. 
Zachód  g. i 9 :r,. 10

<T

> połudn.-zachodni. AzającyS

Uroczystości wioślarzy.
W  niedzielę wioślarz* wszyst

kich klubów, a w ięc Wił, T -w aW io- 
•larskiego, 3 p. Saperów, „P ogon i", 
A . Z . S., 3 P. A . C., klubu Polic, i 
Makab obchodzili uroczyście otwar
cie przystani i podniesienia bnnder.

U roczystości zapocząrkowało na- 
b o ż e r łw o odprawione w kościele 
św. Jana, na które przybyli ‘.lczni- 
członkow ie naszych klubów sporto
wych oraz przedstawiciele władz i 
gc cie.

astępnie na przystani 3 p. S i d . 
p. inspektorowa Praszałowiczowa i 
p. w ojew oda Raczhiew icz dopełnili 
tradycyjnego aktu chrztu 2 łodzi 
czwórek półw yścigow ych, należą
cych  do Polic. KI. Sp. poczem  pod 
niesiono bandery na wrzystkich 
przystaniach.

W  międzyczasie łodzie z po 
szczególnych pi zystań wyruszyły na 
p iczę  tuskulańską, skąd n? kom endę

kap. sport, por. Zygm . Ostrowskie
go odbyła się defilada łodzi przed 
władzam, i gośćmi zgromadzonymi 
na przystań 3 p. sap.

W  defiladzie wzięło udział ok o
ło 100 loazi, kłóre tego dnia wyru
szyły poraź pierwszy pod bander- 
karni. Na specjalne wyróżnienie za
służyła osada damska, a w szcze
gólności regatowa osada, pań z Wil.
T . W .

Niestety niepomyślna pogoda 
uniemożliwiła wyruszeniu lekkich 
łodzi.

W uroczystości m iędzy innymi 
brali udział pp. w c.ew oda Raczkiej 
wicz, w ice w ojew oda Kirtiklis, gen. 
Krok, Paszkowski, ppuł. Iwo-Giżyc- 
ki, prezydent miasta Folejewski, sta
rosta grodzki Iszora.

Dziarsko przygrywała orkiestra 
4 p. uł. Eos.

Spostrzatrnlt Zskł&du r.jetvaro!cn!c2n 
_ U. S. C. 7 nr-1.' 4/VI -1929 roku.

C iśnienie j 
średn ie w ? 754 
m ilim etrach I 
Tem peratura ł , lnc r  
śrei-nb  ■ f  +  ^
O pady w 
m ilim etrach 
Wiatr 
priewńż 
Uwagi: pogodnin 
M inim um : - f  3 
M axim um : -R 13° C.
Tendencja  barometr.i spaaek  ciśnienia.

O S O  o lS T E

—  P. Adolf Kop»ó, delegat proku- 
ratorji ganrralneł, w y jeeh Ł ł w po 
niedziałek do Warszawy w sprav'ach 
służbowych Zastępuje p. delegata 
st radca prokuratorji generalnej p. 
M Oniezierski.

U R Z Ę D O W A

—  P rży jęc ia  u p Wolew^dy Ra- 
CżkiSWiC7a. W ojew oda wileński przy
jął w dniu 3 czerwca na posłucha 
niu m. in. J, Magn. rektora U S. B. 
ks. Falkowskiego w sprawach K o
mitetu P om ocy M łodzieży Akade
mickiej; —  nastęD ^ie pp. prof. Slen- 
dzińskiego, Roubę, H oppena i Ja- 
monta, którzy przybyli, aby zapro
sić p. w ojew odę na otwarcie wysta
wy obrazów w dniu 9 bm, w Pa-

: łacu i redaktora Franciszka Swider
skiego w sprawach gospoda-czych. 
Z  ramienia p-ezydium  Komitetu 
pom ocy  ludr.ośi dotkniętej k" >.ską 
nieurodzaju na W ileńszczyźnie przy
jęci byli przez p. w ojew odę prezes 
1 Iiuolil G '-:czew icz i prezes L. Unie- 
chowsLi v sprawach akcji zapom o
gowej. W  związku z przcdlożonem  
sprawozdaniem, p. w ojew oda wydał 
zarządzenie, ażeby do komisyj opie
ki społecznej w powiatach byli do 
kooptowani delegaci w ojew ódzkiego 

omitetu pom ocy.
—  Nowi obywatele polscy. W  mie

siącu ur iegłym na terenie w oje 
wództwa wileńskiego przyznano 119 
osobom  obywatelstwo polskie. 1

M IEJSKA

—  Przenosiny  w  magistracie. D o 
świeżo odrem ontow anego gmachu 
magistratu w  oficynie przeniesiony 
został onegdaj wydział ziemi i me- 
rui-homożici miejskich. D otychczaso
wy lokal zajm owany przez wydział 
ziemi i nieruchomości oddany zo- ■ 
stan'z do użytl u sekcji finansowej 
magistratu m. Wilna.

—  Posiedzenie miajsk. Komitetu 
W. F. i P. W. W e środę 5 bm. w 
lokalu magistratu odbędzie się po
siedzenie miejskiego komitetu W y
chowania Fizycznego i Przysposo
bienia W ciskow ego.

Na porządku dziennym
1) Sprs wa nagród strzeleckich,
i ,  'prawa marszu szlak'err Ba- 

to-ego.
3) Spraws preliminarza, budżeto

w ego Komitetu W . F. i P. W , 1 »ia 
rok 1929 30

SAMORZĄDOWA
—  Posiedzenia wydziału powiato

wego. W  celu rozpatrzama szeregu 
aktualnych spraw na dzień 6 b. m.

1 wyznaczone zostało posiedzenie wy
działu powiatowego sejmiku wileń- 
sko-trockiego. ' ’ '

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Doroczne walne zgromadzenie 

Zw iązku Akademików - Białorusinów
U. S. B. 2ó-go ub. m. odbyło się do 
roczne walne zgromadzenie Związku 
Akadem ików  - B:ałorusinów U. £  B. 
w  Wilnie. M iedzy innemi obrano 
zarząd Zw.^zku w składzie nastę
pującym: Szkielonek (prezes) oraz 
Hawryliczanka, Zieniuk, Gliński i 
K ofosza (członkow ie). Pozatem, jako 
kandydatów, wyznaczono: Czetyr-
kównu i St Stankiewicza.

Redagowanie organu ZwiązKu 
p. n. „Studenskaja Dumka" polecono 
J. Zieniukowi.

Skład rewizyjnej komisji nastę
pujący: Tulejka, Sienkiewlczówna
i Am eljanowicz. oraz Kun. :cki : Mat- 
w iejew ów na iako kandydaci.

g PRAWY SZKOLNE
—  Egzrmina wstępne do gimn. E 

Orzeszkowej. Dyrekcja Gimnazjum 
Państw ow ego im. E'izy O rzeszko
wej w Wilnie poaa j  do w iadom o
ści, że egzamitia wstępne do klasy

-ei rozpoczną 6ię 18 czerwca o 
godzinie 16-ej, do klasy I-ej 28 
czerwca o godzinie 9*ej. Badanie 
lekarskie kandydatek do klasy IV-ej 
odbędzie się 17 czerwca o godzinie 
Ib-ej, do klasy I-ej 27 czerwca o 
godzmi-; 17-ej. Podania przyimuie 
kancelarja gimr.azjum do dnia 10 
czerwca, bliższych szczegółów  udzie
la sekretarka gimnazjum codzienn:e 
w  godzinach służbowych

—  Egzamina wstępna do gimnaz
jum W N. Wilejce. Dyrekcja Gimna
zjum Państwowego ;w. Kazimierza 
w  Nowej W ilejce podaje ao w iado
m ości, ze egzamina wstępne do klas 
4, 5, 6, 7 rozpoczną się dn. 21 / I  
o godz. 8. Termin składania podań 
upływa z dniem 10 czerWca rb

Z POLICJI
—  K h d y  policjant mete używać  

breni na warcie? Główuy komendant 
policji państwowej wydał instrukcja 
o wartach policyjnych w wykonaniu 
przepisów ministerstwa spraw we
wnętrznych o użyciu oroni przez 
policję. Instrukcja ta określa odle
głość, w promieniu której me wolno 
zbliżać się do pełniących wartę. W y
nosić ma ona od 15 do 20 krokow 
w zależności od okohezności i peł
nienia warty. Przepisy te dotyczą

wart, wystawionych w miejscach do- * 
konania przestępstwa, prowadzenia 
śledztwa, strzeżonych objektó^ pań
stw o wy oh i t. p.

Posterunki policyjne specjalnym 
okrzykiem „Stój! Starta!* ostrzegać 
będą zbliżających się, poezrm funk- 
cionarjusze P . P. uprawnieni beda 
do użycia broni. »

Z g B R A W Ł A  I OLŁZYTY
—  Wal»e zebranie Polskiej Wa- 

c ie rz y  Szkolnej 2. * .  odbędzit się 
w e czwartek dni* 20 czerwca b. r. 
w sal’ Stowarzyszenia techników pol
skich przy ul. WiieńsŁ ie. Nr. 33.

.—  Wiiuńskie Io w . Lekarskie. W e 
środę dnia 5 czerwca r. b o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu własnym (Zam 
kowa 24) odbędzie się posiedzenia 
naukowe wileńskiego Towarzystwo 
lekarskiego z następującym porząd
k o m  dz. nnym:

1) Odczytanie protokółu 2) P o
kaz chorych, 13) Dr. chemji Rubin- 
sztejn: O  gospodarce w odnej ustroju. 
4) Dr. Bagiński: Szyszynka a trzecie 
oko niektórych kręgowców.

—  P. T. wo E gunczne (ulica Ż ; -  
ligowskiego 4). - W e czwartek 6-go 
czerwca wygłosi \ odczyt Dr. Ryll- 
Nardzewski na temat: „Jak wałczyć 
z cńoroban , wenerycznem i". Począ
tek o  godz. 6 e wiecz. W stęp bez
płatny. , -- .........

s p r a w y  n cb C T
— bezrooccia zmniejsza się. Po

dług ostatnich darycn statystycz
nych stan bezrobocia na terenie m. 
Wilna przedstawia się w cyfrach 
następujących: robotników metalo
w ych — 184, budowlanych—412, in
nych wykwalifikowanych — 911, nie
wykwalifikowanych — 1611, pracow
ników umysłowych — 49f i robotni
ków rolnych— 59.

‘ Ogółem w państ. urzędzie pośred
nictwa ptacy zarejestrowano 8684 
bez^onotnycn, w te j1 tidczbie męż
czyzn 2562 i kibiet 1122

Z porównaniem z tygodniami po
przednimi bezronocie zmniejszyło się 
o 76 osóo. ~ ’ ■

' — Rekrutacją robotników do Fran
cji 13 b. m. w Brasłewiui 15 wOsz- 
miame oabędzie się rekrutacja robot
ników i robotnic rolnych na wyjazd 
do Francji. Ponadto w dniu 17 b. 
m. w Wilnie odpędzie się rekrutacja 
wykwalifikowauych jakto: tukąrzy, 
ślusarzy i monterów elektrycznych 
Kandydaci reflektujący na wyjazd 
do Francji winni zgiaszaó się do 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy" (Subocz 20) z zaświadczenia
mi o swej pracy oraz dowodami, 
stwierazającemi tożsamość kandy
data ” ” .

Wyjazd reurutowanych robotni-' 
ró w  i robotnic nastąpi w Wilnie w 
dniu 18 b m

—  Podziękowanie, Dyrekcja R o
syjskiego ' Teatru Dramatycznego 
wyraża tą drogi. ■ gorące podzięko
wanie wł-L3{ ic ie lcw  księgarni „Lek- 
to i“ w W ilnie p. Izraelowi Pragero- 
wi zą  jego  bezinteresowną pracę w 
ciągu dwi' ch tygodni przy sprzedaży 
biletów na przedstawienia zespołu 
Ryskiego Rosyjskiego Teatru Dra
m atycznego oraz za umiejętną 
energiczna pom oc przy urządzaniu 
tych przedstawień.

—  Obchód „Dnia Spółdzielczości*. 
Kom endr Okręgu Związku Strzelec
kiego w W ilnie zarządziła obenód 
Dnia Spółdz. łczosci we wszystkich 
oddziałach strzeleckich w ojew ódz
twa wileńskiego bądź samodzielnie, 
bądz łączn..: z m iejscowem i organi
zacjami spółdzielczemu W  W ilnie 
odbędzie się uroczystość D ria Spół- 

1 dzielczego z in.cjatjrwy kom endy 
okręgu dnia 23-go czerwca, a to w  
zw ązku z  zakończeniem roku szkol
nego w  Spółdzielczej Szkole pro
wadzonej przez Zw iązek Strze ecki. 
Program podany będzie w naibliż- 
szym czasie do wiadom ości.

—  Subwencje dl? wycieczek mło
dzieży na P. W. K. Ministerstwo pra
cy i opieki społeczrej zawiadomiło 
wileński urząd wojewódzki, że Tząd 
przeznaczył 50 ooo zł. na cele doży
wiania wycieczek młodzieży z całej 

i Polski udających się na zwiedzenie 
Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu. Sumę tą dysponuje urząd 
wojewódzki w Foznaniu w stosunku 
do zgłaszanych przez poszczególne 
województwa ilości uczestników wy
cieczek. ( —) 1

NADESŁANI!

M  .układać bneżet wyjazdu na 
Powszechną W ystawy; Krajową 

w^PoznaMo.
Wystarczy 111 zło+ych na 
róż z Wilna do Poznania i zwie

dzenie Wystawy.
Niema chyba obywatela w Pol

sce, któryby nie rozważał możliwoś
ci wyjazdu do Poznania na Pow
szechną 'Wystawę Krajową.

Oczywista, że możliwość wyjaz
du i wydatki z nim połączone uza 
łeżnione sa od wielu okclicznoś ń i 
warunków bytowania danej osoby, 
lecz zdając sobie sprawę z korzyści, 
jakie wyniesie ze zwiedzenia tegG 
retrospektywnego obrazu ' Eolski 
współczesnej,znajdzie on niewątpliwie 
czas i zaoszczędzi trochę grusza, aby 
jeśii nie sam, to w zorganizowanej 
grupie wycieczkowej,—dla których, 
ulgi są większe—spędzić dwa - do 
trzech dni w Poznaniu.

Obywatel znajdujący się na prze

ciętnym poziomie egzystencji mate- 
rjuinej, kalkulację trzyuniowegc w y
jazdu przeprowadzić może w łatwy 
sposób. l 

Weźmy za punkt wyjazdu Wilno:
Podłóż 3 klasy, noiinalny bilet 

w obie strony z uwzględnieniem 
83%-wei zniżki kolejowej zł. 49,80

Pokój dostarczony prxez miejskie 
biuro kwaterunkowe (jećnoićżkowyj 
Ill-e j" kiasy_— zł. 8. — .na ' dobę,
S dni ' ‘ zł. 24,—
r "Wyżywienie w restauracjach if ki.: 
i śniadanie (2 bułki z ma dem, ka

wa) - 1,36X3-= 4,05
- obiac. (z S-eh dat)

2 ,—  X 3 =  6 ,0 0  
Kolacja (oDfite mięsne danie z pT 

wem w centrainej restauracji Hag- 
geia 2,50 X 3 =  7.50

za usługę. Razem , zł. 20,20
* Bilet jednorazowego wstępu na 

Wystawę 4 zł. Ponieważ zwiedzenie 
PWK wymagać będzie przynajmniej 
dwóch dni czasu, przeto liczyć trze
ba na ten cel = , z! 8.—

Trzeci dzień pobytu w Poznaniu 
zazwyczaj spędzać będą przyjezdni 
na zwiedzeniu zabytków i osonli- 
wości miasta, na które wraz ze środ
kami lokomocji przeznaczyć na
leży ,zL 10,—

Zatem na trzydniowy .pobyt w 
Poznaniu, w raz-ze zwiedzeniem \ P. 
W. K. osobliwościami miasto i pod
różą dl? t jednej osoby, wystarczy 
łącznie..............  zł. 111,—

0 ile daDy obywatel zechce , wy
jechać na trzy dni z żoną, koszta 
wyjazdu kalkulować się będa już 
tylKo w kwocie ’ t zł. 207.—
i gayż mieszkanie M. b. K na dwie 
osoby kosztuje tylko 11 zł. na dobę.

Obywatel zamożniejszy, pragnący 
korzystać w podróży z wagonu II 
kk, mieszkania M B. £ . I-ej ki i 
restauracji pierwszorzędnych^ kalku
lować musi pierwsze trzy pozycje o 
50 proc. drożej, a zatem budżet je 
go wyrazi się w sumie -zł. 159.—

we dwie osoby tylko na „ 294.—
Pozycje te są zupełnie .realne. 

Oczywista w kalkulacji nie uwzglęo 
nia się żadnych pozycji na atrakcje 
i uciechy w lokalach i instytucjacn 
rozrywkowych, których na te in ie  
PWK, jak i w mieście Poznaniu nie 
braKuje. boć ta dziedzi na życia do
stępna jest tylko dla tych, którym 
poza zaspokojeniem normalnych po
trzeb życiowych, grosza nie zbywa. 
W każdym razie terer „Wesołego 
Miasteczka" ne PWK pozwoli naj
szerszym warstwom nacieszyć się 
wyszukanemu atrakcjami, ze bardzo

cenę.
'^Jeżeli ch odź '-o  zwiedzenie .Wy

stawy i podróż trzydniową • do -Po
znania w grupie wycieczkowej (eo- 
nai mniej 25 osób) tc koszta wyra
żać się bedą w jeszcze mniejszych 
samach.'

TEATR I MUZYKA
* TEATR PfiLSKI („Lutnia”}

1 —  D tiś  gra n a  tnjdzio w dalszym  ciągu  
św ietna lcom ećja angielska, o  zabarw ieniu  
w ybitnie akiualnem  .Kokoty z towarzystwa‘ , 
z gościn n ym  w ystępem  znakom itych  a r ty 
stów  w arszaw skich  teatrów  m iejskich : Marj'1 
M ajdrow iczów ny, A D to a ie g o  R óży ck ieg o  i  
W ładysław a Lenczew skiego. K om ed ja  I  ons- 
dale D rzyięti. b y ła  yrzei p u b liczn ość entuz
ja styczn ie .

Kasa czy n a  codzienn ie oc god z 11 do 
1-szej i od  3 do 9 w iecz.

—  Zakład o miłość. N ajbliższa  prem je- 
rą z udziałem  g ośe ' w a iszaw sk ich  b ę d "^  
ostatn ia  now oś W arszaw y „Z a k ła d  o m i
ło ść*  po lsk iego  autora G ustawa Eeylina.

W  ro li L iii w ystąpi po raz p ierw szy w 
W ilnie M arja Geila, je d n a  z najw yD itniei- 
s zy ch  artystea sto licy ,

R A D J C
PROGRAM STACJI W ILEŃ SKIE!

Fala 456 rrtr. Sygnał; Kukułka.
Ś R O D A , dnia 5 czerw ca  1929 r.

11.56— 12.10: S y g n a ł czasu , hejnał, oraz 
„o iru n ik a t m eteorologiczny . 12 50 —  13.00: 
K cm u n ik atip ow szech -ie j W y staw y K rajow ej 
17.00 — 17.30: P*ogram  dzienny, repartuar 
tear-ów , kin i chw ilka  litew eka. 17.20 —
17 O0: Kom unikat Związku M łodzieży P ol
sk ie j. 17.30— 17.55: M uzyka z p ły t gram ofon . 
17.45 —  18.45. T ransm isja  z m enażerji.
18 4 5 —  18.55: Kom unika* P . W . K 19.00 —  
19.25: „C zesk i epigon  polsk iego rom antyz 
m u“ — od czy t w ygł. prof. U. S. B. W itold  Pa- 
ezyck i. 19.25— 19.45: Kwadrans A kadem ick i. 
i a.45 i—  20 00: P rogram  na dzień  nastęDny. 
k om unikaty  i sygi ał czasu . 20.00 —  20.15: 
K om unikat P . \ J .  K 20.15 —  21.35: K oncert 
w ieczorny . 21.35 —  22.00: L ite ia ck i w y stę p  
autorsh f „A n g ie lk a  i sł o ń ce "— W acław  Sie
roszew ski. 22.00—23.25: „ S z w e c ja " —  od czyt 
w y ę ł. red Zdzisław  DęDicki. 22.25 —  23.0n: 
Kom unikaty: P A. T. p o licy jn y , sportowy 1 
iune. 23.00--2k.90: M uzyka taneczna.

C ZW ARTEK , dnia 6 czerw ca  1929 r.
11.00 —  13 00' T ransm isja  z P oznania . 

Z jazd  L iteratów . 16.40 —  17,00: Program  
dzieiony. R epertuar teatrów , km  i chw ilka  
litew ska. 17.0i|— 17.25: „'W śród książek* —
p rof. K. M ościck i. 17.30- 17.55: A u d y c ja  dla 
m łodzieży . C hóry szkolne przea m ik rofo 
nem . 17 55 —  18.55: Kołfcdrt k am era ln y  w 
w ykon an iu  W arszaw shiego Kw arteru S m y
czk ow eg o . 19 00 —  ln .25: P og u d a ok a  ra d io 
techn iczna. 19.2* —)y.45: T y g od n iow y  prze
g ląd  film ow y. 19.45 — 20.00: Program  na
dzień następny, kom unikaty i sygn a ł czasu . 
20 .0 0 - 2 0  25 „N a gru zach  daw nych  państw  
Am eryki* —  o d c z y t  w y g ł. prof. U.S.E B ro
n isław  R yd zew sk i. 20.25— 21.15: T ran sm irja  
z W arszan y  K oncert. W program ie u tw ory  
G riega. 21.15 — 2200 : T r -n sm is ja  z K ra k o 
wa S łu chow isko. 22.00 —  22.25: O dczyt.
22.25— 23.00: K om unikaty  P A. T . p o licy jn y , 
sportow y ł inne. 23.00 —  24.00 M uzvka ta- 
neczna.

O F I A R Y -
— Zł. 30. ofiarowanych perconelowi po

m ocn iczem u  oddz. gruźlicznego p rzy  szp ita 
lu zakaźnym  przez brata ś. p L u cjan a  Ma 
jew sk iego , tenże personel sk łada na fundusz 
o fia r  n ieu -od za ja  pow . w iieńsko-trnckiego



L S i  Z T t± Ł .  f 1W t  f  LDcmr Rusyjskim

—  Dwóch podrzutkc w znalezio' 
no w bramach dom ów  Nr. 7 przy 
ul. Arcnanielslciej i Nr. 2 p izy  ul. 
Boaifnterskiej.

—  Kości ludzkie ujawnione p od 
czas robót ziem nych na ulicy W iel
kiej. _ .

—  Toprttóa Icka G ołębia w ydo
byto ł  Wiljs koło ulicy W odoeią - 
gowej.

— dpinął 15-Ietn. Janusz V isz" 
niewski (M ostowa 15)

— 145 wypaaKÓW zanotow gno w 
Wdni e za ub dobę. W tem kradzie
ży 14, administracyjnych 5C, opil
stwo 27. £

—  Omyłkowo zatruł *ię esencją 73- 
letn> Fabjan Bujko (W.Gnmntarn; 3). 
U lokowane go w  szpitalu św. Ja- 
kób i

Rozmaitości
i . z / i . 00® i i a i w

w Stan-ah " jodr jest *jC- posiada o hec 
ais sisktr tey aystem ogruewaaia i eiek> 
tr/eina lodownffi Bi»fctryw*no4d wogóle 
jtału sit w Stanaeh lj*dadeii*sy«k arł,ku- 
łsm powsmhr *ge m/tkm. JuA iletylko 
w mlaąfaeh, ais 1 n . wsi trseUo dafć „na- 
leśd dom, któryby mfii luas, nli slcttrycz
as oświetlenia 1 >r 1 kJrsnm ais ai/wanobj 
,>r sy gs« po'’ tret wis I (..nr?, w on slskti»osno< 
a] w postasi knsaaaek, tmywalt - i*miota- 
««•« i 1 i

Eiełda w arszaw ska z dn. 3 .VI. L. m
WALUTY I DEWIZY:

B elg ja  . . . 123,92— 12 .23— 123,61
h o lan d ja  . . 358.37—359 .27?)W , i 7
K o p ."h a g a  l . 237,55— 238.15— 2?6,93
B o id y r . 43,2474— 43,357 ,—43,10

. N owy Jork . . . .  6.90— 8 .9 2 -8 ,8tf
Baryż . . . 34,85— 34,94— 34.7i
tv a g - . . 23,40— 26,46-20,3-4
S zw a jca ria  , 170 ,657 ,— 171,01— ’ 7u, 2?
Stokho.m  . 238,52— 239,.12—23” ,92
TTurień . . 125,26— 12 .\57 -12* ,93
W łochy . 46 ,637 ,—46vSUV,— 16,5, V*
Marka n itm . w  obr. m eci. . 212,58 '/,

ECOLE P1GIER de Pa RISt
pensjonm  d!a m łodych  panien w pobliżu  
Pary- ) (20 m in.) D obre odżyw ianie, świeże 

« powietrze. W enue i l ,  i1ovem bre l8 . LA VA- 
, RENNE (5eine). Scenografia, handlowoSC 

' i  języK francuski.

kulttir^no-eświatewe 
SALA M.EjoKA

Ostrobramska 5.

K IM O  - TEATR

D 0K TÓ I
*  A  A ,  m. .  .  A i  . ^

I k a w i a r n i a !
I  „KRÓLEWiANKA* | 
I  Wilno, K ró 'ew ska  9 f
| Zakąski zim ne i g o - 
1 race, piwo, obiady ob- j 
< fito i tan io. .D la m ie -* 
♦ s ięczn ych  zniżka 20 -/o | 
| Gabinety.

7-mln o lobowy - iandolst 
do sprzedania. 

Tatarska 12— 29
W ileńska 3C.

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne.
Wielka 21.*

0d 2 —  1 i 3 — T. 
(Telef. 021)

D -ra Z., Jakubow skiego i Prof. K. O poczyń 
skiego fdawniej Drów  Jakubow sk iego 1 Safa-,;« 
rew icza) zosta ło  przeniesione % u licy  Aorto we

na u licę  Zaw alną 16 m. 7 : ^

W ie lk a  42 jeże li ch cecie  zb y ć  sw oje 
prod u k ty  w iejskie i rolne 

zg łoście  s ic  dc <
„ IN F O R M A T O R  A “

Jagie lloń sk a  8/14. 1596-7

O K H Z J HOd r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul: TATARSKA 20

P IA N IN A LOKTÓROśrodek p rzem y słow y  
z wodą, du żym  m ły  
Dem ok a zy jn ie  sprze
dam y za  5.00C doU rów  

Jom K X „ZA CH ĘT A 11 
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

W ANDA do wynajęcia. Rep,.
1 i strojenie. Ul 
M ick:cwiczj* 2^ —  9 
Estko. ' 112(

ch orob y  w eneryczn e, sy
filis ... n a rzą d ó w , u ioczo- 

' w yoh, Elektroterap.
(D latei nial 

od 9— 1, o c  5 —  8 wt 5CZ.
f

K obleta-Lekar*

ul. W ie lk a  30, LO KALE
L E T N I S K A

i w ielki w ybór.
„INFORM ATOR11

Jagiellońska 8 m. 14. ieu-6

1678

Parcelacje.
ziem sKich m ajątków przez 
geom etrów  u p ow ażn io 
n ych  przez 0  U.Z., eks
p loa tacja  iasów , sprzedaż 
m ajątków , oardzo d og od 

ne warunki, z g ła sz a ć
„ I N F O R M A T O R 1*

J a g ‘ 8iloń ska  9 m .14. ibib-7

D ziś! r j p  •  S  «  10 akt':'w
T ry sk a ją ca  szam pańskim  B C i  ł l T F  ł l l  08 ZRlatni a]4 ce£ °

hum orem  w yśm ien ita  B i  l  ^  J L t  l H \ f  V |  A s V r l l  J  w iru tanecznego, 
farsa  d an cigow a  f  f  J

W  ro la ch  g łów n ych : Marja Korda, Willi Fritsch i Wiktor Yarkoni.

KINO-TEnTR
tasa^płiiE îaadiinŁ-j aat
| LLkAiłZE 1
Dt,5KTÓR SKŁnYCYHY

jadalne, sypialne i ga 
binetow e, kredensy, 

stoły, szafy, lóżlca i t.d.

Wykwintne, Mocne 
s i e  d  r  o  n  o .  

Na dogodnycn wa 
runkach i na r a ty ,

Nedes <łv nowości.

M lcklswluza 9.

10 aktów . N ajn ow sza  ł n a jw sp a n ia lsza

N u L Y P oczątek  o godzin ie  6 popołudniu . 

Ceny m ie jsc  zw yk łe . —  N astęp ny  program  .C Z A R N Y  ORZEŁ*.

kobiece, w eneryczn e , na
rządów  m ocaow . od 17—2  

i od 4 —  6 
ul. M ick iew icza  24. 
_________W .  Zdr. Nr 152.

I  i t o s z & H n . i
E i J E B

‘' i k « v ^ i e r i a

K in o  K o le jo w e D ziś t / \ \ 7 7  1
dram at n am iętn ości I I  w  h i

i p ożądan ia  w w M i

W  niedziele  i św ię ta  o godz. 4-e) pop,

m łwny, tartak) dom y, 
sk lepy, cu k ie -n le  i ja d ło 

dajnie do sprzedania. 
W iadom ość

„ IN F O R M A T O R 11
J agie lloń sk a  8/14. 1597-0

riluftOBY WENERY
CZNE i SK0PNE

Eiektrotsrapja, Dinter 
mia, Słońce górskie, 

SoIIul. 130

M ic k ie w ic z a . 1?
róg. Tatarskiej. 

Przyjm uje 9 —  2 1 5 —  7

(obok  d w orca  koletow.)

gotów k i posiad am y do 
u lokow an ia  bardzo k o 
rzystn ie  pod gw aran
c je  h ipoteczae  i w ek 
slow e 1679-1
Dom H.-K. .ZACHĘTA* . 
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Reklama jest d ź w ig n ią  handlu! 0E0EI0E30EI00E] EH3EI0 BI

1 Lekarze Dentyści 1
B E B B E E E E E B E E B E B ir

Leka**z-Dentysta

na gum ach  z upr^ążą, 
O glądać m ożna od 8 -11 

i ud 15 -1 7 . 
Szwadron Pionerów , 

K ościuszk i 10. 168G-I

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO  
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ N A ZAW SZE

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w . ul. Mickie
wicza 80 ni. 4. AY- Zflp. 
Nr. 3093.


